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Złote G ody „A udejasu” 
Wysoka jakość  -  gwarancją popularności

Kartki historii
Dzisiejsza spółka akcyjna „Audejas” obchodzi w tym roku 

swój Złoty Jubileusz. Powstała przed pięćdziesięciu laty, a był to 
wówczas mały zakład, który posiadał 30 drewnianych ręcznych 
krosien tkackich i produkował bawełniane chustki na głowę oraz 
kapy na łóżka. Zatrudniał zaledwie 80 pracowników.

Lata 1955-1956 stały się przełomowe, wówczas to bowiem 
wprowadzono krosna mechaniczne oraz urządzenia żakardowe. 
Umożliwiło to przejście na wyrób tkanin gobelinowych. Rocznie 
tkano ich wówczas od 300 do 600 tysięcy metrów. Najpierw za­
opatrywano w gobeiinę rynek wewnętrzny. Z  biegiem czasu za­
częto stopniowo posuwać się na Wschód. Zarówno na Litwie, jak 

v Rosji, wyroby „Audejasu” coraz bardziej cieszyły się popytem 
z powodu ich dobrej jakości i urozmaiconego wzornictwa.

W okresie, gdy Litwa była składową częścią ZSRR, „Aude­
jas” wielokrotnie uczestniczył w Wszechzwiązkowych Wystawach 
Osiągnięć Gospodarki Narodowej, a jego tkaniny zdobywały tam 
złote, srebrne i brązowe medale.

Rok 1987 był przełomowym w historii przedsiębiorstwa. Tego 
roku dokonano rekonstrukcji zakładu. Zainwestowano wówczas 
16 min USD, wdrożono najnowsze technologie zachodnie z wy­
korzystaniem urządzeń z Japonii, Francji, Belgii i innych rozwi­
niętych krajów.

(Dokończenie na str. 4)
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NA ZDJĘCIU: pierwsze gratulacje na ręce J. Karcziauskasa i V. Majauskasa skła­
da prezydent Stowarzyszenia Pracowników Przemysłu Lekkiego V. Vikszraitis.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Z  Sejmu Za 5 miesięcy zacznie obowiązywać nowy re­
gulamin atestacji urzędników

Sejm zobowiązał rząd do uzu­
pełnienia i znowelizowania tymcza­
sowego regulaminu atestacji urzęd­
ników. Powinno to nastąpić do 30 
czerwca bieżącego roku. Regulamin 
zacznie obowiązywać dopiero po 
wprowadzeniu poprawek.

Uchw alone "przez. Sejm  po­
praw ki do regulam inu 'a testacji 
urzędników (jakpamiętamy, zawe­
towane przez prezydenta) upoważ­
niają kierowników instytucji oraz 
K o m isję  S łużbow ej E tyki do 
przedterminowej atestacji urzędni­

ka, który nie wykonuje swoich 
obowiązków lub wykonuje je  nie­
właściwie. W razie nie uzyskania 
atestacji urzędnik w ciągu 14 dni 
powinien podać się do dymisji. 
Jeżeli tego nie uczyni, zostanie 
zwolniony.

Zaostrzono kary za handel narkotykami
Na wniosek Vytautasa Lands- 

bergisa Sejm zmienił i uzupełnił 
niektóre artykuły Kodeksu Karne­
go, dotyczące odpowiedzialności za 
rozpowszechnianie narkotyków. 
Nowelizacja przewiduje za produk­
cję, nabywanie, przechowywanie, 
transport lub przesyłkę narkotyków 

celu ich sprzedaży, a także za

sam ą sprzedaż karę pozbawienia 
wolności od pięciu dó dziesięciu la t 
Produkcja i rozpow szechnianie 
szczególnie zagrażających życiu, 
narkotyków grozi pozbawieniem 
wolności od ośmiu do piętnastu la t  
Recydywa, nakłanianie do narkoty­
ków osób nieletnich, handel zorga­
nizowany jak też handel narkotyka­

mi na szeroką skalę będą karane po­
zbawieniem wolności od lat dzie­
sięciu do dwudziestu.

Od odpowiedzialności karnej 
za nabycie, przechowywanie, trans­
port i przesyłkę narkotyków zosta­
ją  zwolnione osoby, które dobro­
wolnie je  zwrócą lub zgłoszą się na 
leczenie.

Niepewny mariaż centrystów z liberałami
Podczas wczorajszej konferen­

cji prasowej w  Sejmie szef centry­
stów Romualdas Ozolas zapewnił 
o dążeniach Związku Centrum do 
połączenia się ze Związkiem Libe­
rałów. Ozolas ma nadzieję, że w

wyborach parlamentarnych 2000 
roku obie partie wystąpią w jednym 
bloku. Jednak przewodniczący libe­
rałów Eugenijus Gentvilas powyż­
szą perspektywę ocenią dość scep­
tycznie. Co prawda, E. Gentvilas nie

neguje, iż rozmowy na ten temat 
były z Ozolasem prowadzone, lecz 
dodaje, iż nie jest to pierwsza pró­
ba połączenia obu partii.

(Dokończenie na str. 2) '

23 marca 
Do pracy przystępuje 

komisja samorządowych 
obwodów wyborczych

Dobiega końca kolejny etap 
przygotowań do wyborów samorzą­
dowych - miejskie i rejonowe komi­
sje okręgowe utworzyły obwodowe 
komisje wyborcze oraz mianowały 
ich przewodniczących. W tych ko­
misjach, których jest ponad 2 tys., 
pracować będzie 20 tys. osób.

Wybory do samorządów odbę­
dą się 23 marca. Będą wybierane sa­
morządy 12 miast i 44 rejonów. Licz­
ba radnych w nich ustalona została 
w zależności od liczby mieszkań­
ców.

(Dokończenie na str. 2)
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Goście redakcji

Do Wilna przybyła wczoraj de­
legacja zarządu miasta Lidzbark 
Warmiński oraz z Miejskiego Domu 
Kultury.

Miasto to łączą z Wilnem i na­
szą redakcją wieloletnie więzi przy­
jaźni. Od siedmiu lat jesteśmy orga­
nizatorami „Kaziuków-wilniuków”, 
które w tym mieście się odbywają. 
Przedstawiciele Domu Kultury Wła­
dysław Strutyński (dyrektor DK),

Lidzbark Warmiński - 
i patronacie nad

Jolanta Adamczyk, Hania Markie­
wicz omówili z kierownictwem ze­
społów polskich sprawy organizacyj­
ne tegorocznych „Kaziuków”. Usta­
lono juz, że w tym roku w imprezie 
wileńskiej za ‘Ziemi Warmińskiej 
udział weźmie „Zgoda”, „Kaziuk 
Wileński”, „Wilniuki”, jak zwykle 
palmiarki, mistrzowie ludowi z Wi- 
leńszczyzny.

*W imieniu zarządu m. Lidzbark

już o „Kaziukach” 
szkolą polską
Warmiński członkini Zarządu Wie­
sława Dąbkowska podjęła się misji 
patronackiej nad jedną ze szkół pol­
skich Wilęńszczyzny. Odbyła się roz­
mowa z kierowniczką Kieńskiej 
Szkoły Podstawowej Eleonorą Ko- 
leśnik. Wyhiszczone zostały trudne 
problemy, z którymi boryka się szko­
ła. Goście z Polski obiecali pomóc 
w ich rozstrzygnięciu.

Inf. wl.
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PERSONAL COMPUTER

Jeden z najlepszych 
polskich komputerów 
dla każdego Polaka 
na Wileńszczyźnie

J T T  Computer produkuje wysokiej klasy perso­
nalne komputery w cenie od 700 USD. Gwarancja 
dwa lata. Każdy nabywca ma możliwość
uzyskania oprogramowania m.in. ---------
Windows 95 (polska wersja). Przed- 
stawicielstwo w Wilnie: JT T  Compu- —  ' —^  
ter SA, Verkiu 29, 2600 Wilno

Tel. (3702) 722777. Tel/fax (3702) 768923
(Zam. nr 80)
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Wiadomości w kilku zdaniach
P o trz e b a  jeszcze  7  m in  d o la ró w  

Chociaż pieniądze przeznaczone na techniczne konsultacje wykorzysty­
wano z umiarem, wybrano znacznie tańszy od polskiego wariant projektu, 
który opracowała szwedzka firma „Rust-va project”, niemniej zasobów kre­
dytowych Litwy, Szwecji i Finlandii, przeznaczonych na zakończenie budo- 
Iwy biologicznych oczyszczalni w Kłajpedzie, nie wystarczy. Brakuje jeszcze 
mniej więcej 7 min dolarów.

■■Przedstawiciele Banku Światowego, udzielającego kredytów na urzeczy- 
Iwistnienie kompleksowego projektu ochrony środowiska w mieście porto- 
[wym uważają, że brakujące środki na dogodnych warunkach można otrzymać 
[w Północnym Banku Inwestycyjnym.

Będziem y „bogatsi”
 |Od l lutego zwiększa się bazową emeryturę państwowego ubezpieczenia
I socjalnego, minimalny poziom egzystencji, dochody wspierane przez pań­
stwo, minimalną miesięczną płacę i minimalną płacę godzinową. Bazowa 
I emerytura państwowego .ubezpieczenia: socjalnego wzrasta o 11 litów i od 
lutego wyniesie 121 litów. Minimum egzystencji (ME) zwiększy się od lutego 

■ 1 0  litów i wyniesie 1 (0 litów na jednego mieszańca. Od 1 lutego dochód 
[wspierany przez państwo będzie równał się 120 litom na każdego członka 
rodziny. Minimalna miesięczna płaca (MMP) od lutego wzrośnie o 30 litów - 
do 330 litów. Minimalna płaca godzinowa (NPG) od lutego wzrasta o 19 cen­
tów i wyniesie 1 lit 95 centów.

20 nowych autobusów 
!_ |J u ż  w  końcu lutego na Litwę dostarczy się 20 autobusów z czeskich za- 
I kładów „Karosa”. Jeszcze tyle autobusów otrzyma się w marcu. Nowe auto­
busy „Karosy” będą kursowały w największych miastach, a także w Olrcie, 

[Janowie, Kiejdanach, Płungianach, Wiłkomierzu.
Po naukę do Danii 

Rząd zezwolił na wysłanie do Danii na naukę oddziału 1 i tewski chżołn i e- 
rzy LITPLA-5, który w kwietniu powinien rozpocząć półroczną misję stabili- 
zacji w Bośni.

Taką decyzję gabinetu ministrów powinien jeszcze-zaaprobować Sejm.
| Żołnierze do bazy wojskowej w Viborgu w Danii powinni udać się 2 

lutego, a od połowy stycznia przebywa już tam personel obsługujący oddział. 
Zdewastowano kaplicę na Górze Birute 

Policja Połągi prosi o kontakt osoby, które 19 stycznia spacerowały po 
Parku Botanicznym tego uzdrowiska, tradycyjnie zwanym Parkiem Tyszkie­
wicza.

W tym dniu około godz. 13, nieznani osobnicy zdewastowali kaplicę na 
Górze Birute - wyłamali drzwi i rozbili znajdujące się wewnątrz witraże. Szkody 
wyrządzone przez wandali ustali specjalnie powołana komisja, jednak wstęp­
nie witraże ocenia się mniej więcej na 7 tysięcy litów.

Obecnie bada się dwie podstawowe wersje: chuliganizm, a także wanda­
lizm, związany z upamiętnieniem stulecia Parku Botanicznego. |

100-lecie le w  Si mona i ty te: wystawa 
w Bibliotece Narodowej 

23 stycznia minęło 10Q lat od dnia urodzin pisarki Ievy Simonaityte. W 
Wilnie, w Litewskiej Narodowej'Bibliotece Martyn asa Mażvydasa otwarto z 

okazji, wystawę.
Dwustronnej komisji przewodniczy minister A.Saudargas

Odtąd minister spraw zagranicznych AlgirdaS Saudargas będzie przewod­
niczył dwustronnej komisji rządów Litwy i Rosji. Nowego przewodniczącego 
komisji w środę na swym posiedzeniu zatwierdził Gabinet Ministrów.

W Kłajpedzie przewiduje się wielką epidemię syfilisu 
Lekarze kłajpedzcy przewidują na ten rok wielką epidemię syfilisu. Już; 

ciągu dwóch pierwszych.tygodni tego roku w mieście portowym diagnozo­
wano 50 osób zarażonych syfilisem. W ubiegłym roku taką liczbą chorych 
zarejestrowano w ciągu półrocza:.

Szczególnie wzrosła liczba młodzieży w wieku od 14 do 18 lat, cierpiącej 
syfilis i inne choroby weneryczne.

Zatrzymano Afgańczyków, którzy samolotem nielegalnie 
przekroczyli granicę litewsko-polską 

Policja województwa suwalskiego zatrzymała 27 Afgańczyków, którzy 
lielegalnic samolotem przylecieli z Litwy do Polski. Kierownikami grupy nie­

legalnych migrantów byli czterej Polacy, którzy wieźli uchodźców samocho­
dami.

Funkcjonariusze straży granicznej z Bielska Podlaskiego zauważyli sa­
molot przekraczający granicę polsko-litewską, gdy już wracał z Polski. Kilka 
godzin później na drodze zatrzymano dwa mikrobusy, którymi przewożona 

‘ mężczyzn, tyleż kobiet i 5 dzieci. . Wszystkich ich przekazano straży gra­
nicznej.

Straż graniczna przejścia w Bielsku Podlaskim poinformowała, że był to 
pierwszy nielegalny lot przez polsko-litewską granicę w tym roku. Litwa od­
mówiła przyjęcia uchodźców, którzy w nieznany sposób przekroczyli granicę 
Polski, Polacy bowiem nie przedstawili żadnych dowodów, że przedostali się 
właśnie przez Litwę.

Polscy celnicy nie śpieszą 
W czwartek rano po stronic polskiej, w pobliżu Budziska, w kolejce cze­

kało 330 samochodów. Przed przejściem granicznym w Kalwarii było 45, a 
samym przejściu jeszcze 18 samochodów, już skontrolowanych przez li­

tewskich funkcjonariuszy.
Na przejściu w Ławaryszkach czekało 40, w Solecznikach - 30 ciężaró­

wek, wiozących ładunki na Białoruś. Na przejściu Sałaty na kontrolę celną 
czekało 40 ciężarówek z ładunkami, a na wyjazd z Łotwy w kolejce czekało o 
10 samochodów mniej.

Wspólne oświadczenie przewodniczącego Riigikogu 
Republiki Estonii Tooma Savi’ego i przewodniczącego 
Sejmu Republiki Litewskiej Yytautasa Landsbergisa
Wspólnym strategicznym celem krajów bałtyckich 

jest bezpieczeństwo ich samych i całego regionu. Nje- 
mniej, każde państwo uzupełnia taktykę indywidualny­
mi przedsięwzięciami. Estonia i Litwa są normalnymi 
państwami europejskimi i będą dążyły do uniknięcia 
pojęcia „szczególnego przypadku” jak  też losu „szarej 
strefy”.

Mamy nadzieję, że państwa, które konsekwentnie 
nie uznawały aneksji krajów bałtyckich, z  powodu tej­
że byłej okupacji i aneksji nie potraktują trzech krajów

gorzej, niż ich sąsiadów - Polski i Finlandii.
Dla parlamentarzystów Estonii i Litwy pożytecz 

ne byłyby spotkania z wymianą delegacji między Tal 
linnem i Wilnem i jak  najściślejsza współpraca w 
strukturach międzynarodowych. W dążeniu do euro* 
pejskiej integracji, duże znaczenie miałyby spotka 
nia szefów parlamentów państw bałtyckich i skandy 
nawskich.

Tallinn
22.01.97

Zrównani z wojskowymi

Ustawa określiła statut prawny uczestników 
ruchu t)poru w latach okupacji 1940-1990

Wczoraj. Sejm przyjął ustawę o 
statusie prawnym uczestników ru­
chu oporu podczas okupacji lat 
1940-1990. -

Głosi ona, że żołnierze ochot- _ 
nicy są uczestnikami zbrojnego opo­
ru (rezystencji). Są to łącznicy i po­
mocnicy partyzantów, członkowie 
organizacji podziemnych, działają­
cych w latach 1940-1990 i dążących 
do odrodzenia niepodległości Litwy, 
wydawcy nielegalnej prasy oraz inni 
uczestnicy niebezpiecznych akcji 
oporu, którz^nie współpracowali z

okupacyjnymi resortami represyjny­
mi:

Tryb przyznania statusużółnie- 
rza ochotnika i uczestników walk 
wyzwoleńczych, nagradzania par­
tyzantów-i przyw rócenia stopni 
wojskowych, a także opieki spo­
łecznej i pom ocy państw a oraz 
kompensaty za poległych reglamen­
tują ustawy.

W przyjętym w  czwartek do­
kumencie skonstatowano, że Li­
twa od 15 czerwca 1940 roku była 
okupowana, a~ narzucone reżimy

o kupacy jne - b y ły  nielegalne.' 
Stwierdza się również,że w latach 
1940-1990 na Litwie ty. różnych 
formach (wojskowych i politycz­
nych) -trw ał.opór (rezystencja) 
w o b ec  w ład z  o kupacy jnych  
ZSRR i Niemiec.

Na mocy przyjętej 28 listopa­
da ub. roku ustaw y uczestnicy" 
zbrojnego oporu (rezystencji) uzna- 

U i-zostali za litewskich żołnierzy 
ochotników, uznano też ich stopnie 
wojskowe i nagrody.

(ELTA)

Niepewny mariaż centrystów z liberałami
(Dokończenie ze str. 1) 

Podobno negocjacje ko/icząsię 
fiaskiem ze względu na rozbieżność 
poglądów  kierow nictw a centry- 
stóto. Tak przynajmniej twierdzi 
przewodniczący liberałów. Eugeni- 
ju s  Gcntvilas uważa, że centryści' 
dążą do połączenia przede wszyst-:

kim z  tego względu, że coraz wię­
cej członków Związku Centrum 
przechodzi do Związku Liberałów. 
Romualdas Ozolas twierdzi nato­
miast, że szeregi cehtiystów rosną.

Tak więc perspektywa połącze­
nia liberałów z centrystami jest na 
razie dość mglista, tymczasem Ro­

mualdas Ozolas podczas konferen­
cji prasowej ośw iadczycie widzi 
więcej sił politycznych, które mo­
głyby dołączyć do wspólnego Iibe- 
ralno-centrystycznego bloku.

ELTA i raf. wl.

Do pracy przystępuje komisja 
samorządowych obwodów wyborczych
(Dokończenie ze str. 1) 
Najliczniejsza będzie Wileńska 

Rada M iejska - 51 radnych. 41 
członków  w ybio rą  m ieszkańcy 
Kowna, po 31 - Śzawel i Poniewie- 
ża. Najmniejszą liczbę członków 
ustalono dla rad miejskich Birsztan, 
Neryngi i Połągi - po 21. Poeostałe 
miasta i rejony wybiorą po 25 bądź 
27 radnych.

, Samorządy wybiera się na trzy 
lata.,Taki termin pod koniec roku 
ubiegłego ustalił Sejm, który jed­
nomyślnie przyjął poprawkę kon- 
stytucyjną.Obecne rady wybrane 
zostały na okres dwóch lat. Wybory 
odbyły się 25 marca 1995.

Wybory do nowych samorzą­
dów, zarówno jak i wcześniejsze, 
odbędą się według systemu propor-

cjonalnego . L isty  k andydatów  
mogą zgłosić wszystkie partie po­
lityczne i organizacje, zarejestro­
wane w Ministerstwie Sprawiedli­
wości. Obecnie jest ich 33. Do 15 
lutego mają one zgłosić Głównej 
Komisji Wyborczej m. in. wykaz 
okręgów wyborczych, które zamie­
rzają zgłosić kandydatów.

W  1995 r. w  wyborach do sa­
morządów uczestniczyło 45 proc. 
ogółu obyw ateli, posiadających 
prawo głosu. Żeby jednak uznać 
wybory za.ważne, minimalna licz­
ba wyborców nie jest ustalona. Ta 
tzw. kwota zerowa z reguły gwaran­
tuje, że 23 marca zostaną wybrane, 
samorządy wszystkich miast i rejo­
nów. Wyniki wyborów mogą być 
uznane za nieważne tylko w tym

Wypadku, jeśli zostaną stwierdzo-. 
ne brutalne naruszenia ordynacji 
wyborczej bądź fałszerstwo. Pod­
czas minionych wyborów takich 
faktów nie odnotowano. |

Najwięcej miejsc w samorzą­
dach zdobyli wtedy konserwatyści 
-  29 proc. Co piąty mandat przy­
padł kandydatom LDPP.

Wybory do samorządów przy­
puszczalnie kosztować będą około 
7 min L t  Jest to prawie o jedną trze­
cią mniej, niż wydano na wybory 
do Sejmu oraz jednocześnie odby­
wające się z nimi referenda (9,5 min 
Lt), oraz znacznie więcej niż na 
wybory do samorządów, które się 
odbyły w  roku zaprzeszłym (4,4 
min Lt).

(ELTA)

AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

Teatry
Opera.

I x Dziś o godz. 19.00 „Wolny strze­
lec*’. Jutro - koncert zorganizowany sta­
raniem funduszu wsparcia muzyków z 
cyklu „Litewskie gwiazdy - dla ludzi 
Litwy”. W niedzielę o godz. 12.00 dla 
dzieci „Czipolino”, wieczorem o godz.
119.0 „Traviata".

x Akademicki Dramatyczny. 
Dziś o godz. 19.00 „Sen”. W nie­

dzielę dla dzieci „Czipolino", o godz.
18.00 „Dzień dobry Sonia, Nowy Rok”. 

x Młodzieżowy.
Dziś „Vaiżgantas” (godz. 19.00), w 

sobotę o godz. 18.00 „Harold i Modc”. 
x Rosyjski Dramatyczny.
Dziś „Ciemne aleje" (godz. 19.00), 

w sobotę „Brzeg nieba” (godz. 18.00),

w niedzielę dla dzieci o godz. 12.00 
„Czerwony kwiatek”.

x Lete.
Dziś o godz. 12.00 „Podróż na ko­

niec świata”, w sobotę o tej samej porze 
„Dziadek do orzechów”. W niedzielę 
„Błękitny piesek".

W małej sali w sobotę o godz. 14.00 
„Bajka o żółwiątku”.

Koncerty
Filharmonia Narodowa.
Dziś o godz. 19.00 wystąpi tu Li­

tewska Oijdestra Kameralna pod kierun­
kiem S. Sondeckisa. Soliści B. Kotoro- 
Wfcz (skrzypce) oraz J. Basalajewa (for­
tepian), Ukraina. Wykonane zostaną 
utwory J. Haydna, Beethovena i in.

Pałac Pracowników Sztuki.

Dziś .o godz. 19.00 odbędzie się 
wieczór muzyki włoskiego kompozyto­
ra Arcengela Corelli, którą zaprezentu­
ją: Diana Enciene (oigany), Zbigniew 
Lewicki (skrzypce), Zibute Valkaityte 
(flet) oraz Algirdas Januszeviczius (trą­
ba).

Wystawy 
x Centrum sztuki Współczesnej 

(Vokięcziu 2).
Nie pierwszy już raz Egle Rakau- 

skaite oraz Gintaras Makareviczius wy­
stawiają tu swój dorobek. Tbkjak też tra­
dycyjnie w tym lokalu przebiega trien- 
nalle ilustracji książkowej. Pierwsza tego 
rodzaju impreza krajów nadbałtyckich 
odbyła się w roku 1981.

x Galeria „Yartai” (Yilniaus 39).

Moc prezentacji: rzeźba Stanislo- 
vasa Kuźmy, akwarele i rysunek Ireny 
Daukszaite-Guóbiene; malarstwo Rima- 
sa Olszauskasa.

x Pałac Pracowników Sztuki (Ro- 
tuszes 3).

Do obejrzenia pokaz autorski Rima- 
sa Bicziunasa (rysunek i akwarela). 

x Galeria „Skliautai” (Oszmenos
10).

Autorem wystawianych zdjęć jest 
Eugenijus Obelis. Jednocześnie można 
tu będzie obejrzeć malarstwo Vidman- 
tasa Gerulaitisa.

x Galeria „Koridorius (Vilniaus
39).

Wystawiane tu są rysunki cygan- . 
skich dzieci. . h .Ĝ _
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Na praktykę rolniczą - do Niemiec
Stało sięjuż, rzec można, trady­

cją, że nasi młodzi rolnicy, ucznio­
wie, studenci uczelni rolniczych co 
roku. w okresie nasilenia prac polo- 
wych, udają się na praktykę do po­
bliskich państw zachodnich. Bieżą* 
cy rok nie stanowi wyjątku. Do Nie­
miec pojedzie 30 młodych rolników. 
Toteż 27 stycznia o godz. 10 w 
Ministerstwie Gospodarki Rolnej 
i Leśnej (pokój 379) odbędzie się 
typowanie pretendentów, chcą­
cych się udać do Niemiec na prak­
tykę rolniczą.

Zgodnie z  umową, pierwsza 15- 
osobowa grapa odbędzie 6-miesięcz- 
ną praktykę, rozpoczynając od 
kwietnia, draga 15-osobowa grapa

rozpocznie 4-miesięczną praktykę w 
lipcu. Według założeń, pierwsze dwa 
tygodnie praktykanci spędzą na zgłę­
bianiu wiedzy teoretycznej, pozosta­
ły czas będą mieszkać i pracować u 
poszczególnych farmerów.

W konkursie-typowaniu mogą 
brać udział rolnicy w wieku od 18 do 
30 lat, posiadający wykształcenie rol­
nicze oraz studenci, uczniowie uczel­
ni rolniczych. Od pretendentów wy­
maga się znajomości języka niemiec­
kiego, a także umiejętności posługi­
wania się sprzętem rolniczym. Po­
trzebne jest zatem świadectwo trak­
torzysty oraz mile widziane - mię­
dzynarodowe samochodowe prawo 
jazdy.

Wytypowani praktykanci mają 
opłacić przejazd w obie strony, na­
tomiast koszty wyżywienia i za­
kwaterowania pokryją farmerzy nie­
mieccy. Prócz tego, każdy prakty­
kant otrzyma miesięcznie po 300- 
400 marek, tak zwanych kieszonko­
wych.

Przybywając na konkurs-typo- 
wanie pretendenci powinni mieć ze 
sobą świadectwo uprawniające do 
pracy na traktorze oraz do prowa­
dzenia samochodu. Prócz tego, 
uczniowie, studenci i wykładowcy 
uczelni rolniczych - referencje swych 
uczelni, natomiast młodzi rolnicy - 
referencje Związku Rolników.

Danuta DANOWSKA

Z  konferencji prasowej
Co i jak zmienić*

Wczoraj w Ministerstwie Fi­
nansów RL odbyła się konferencja 
prasowa wicerhinistra Violety La- 
tviene oraz kierownika Państwowej 
Inspekcji Podatkowej Nijole Pitre- 
niene. Podstawowym tematem dys­
kusji były podatki zniesienie dota­
cji na YAT oraz wprowadzenie apar 
nitów kasowych.

V. Latviene mówiła przede 
wszystkim o ustawodawstwie po­
datkowym, które nie powinno tak 
często się mieniać, musi być mak­
symalnie uproszczone i dostępne 
dla każdego obywatela. Nie może 
też być mowy o żadnych ulgach po­
datkowych i wyjątkach. W tym celu 
ministerstwo pracuje nad materia­
łami dydaktycznymi oraz nad tym, 
jak maksymalnie uprościć księgo­
wość. Wydano już pierwszy (prób­
ny) numer gazetki specjalistycznej,

w której będą poruszane najbardziej 
aktualne tematy finansowe. Niestety, 
nikt z obecnych na konferencji nie 
potrafił powiedzieć, jak ta gazetka się 
nazywa, jak często będzie się ukazy­
wać i jakie konkretnie tematy będą w 
niej poruszane.

Podczas konferencji mówiono o 
zaostrzeniu sankcji wobec tych osób, 
które umyślnie nie płacą podatków. 
Sporo kontrowersji wywołało wpro­
wadzenie w księgowości nowych fak­
tur rozliczeniowych, gdyż są one bar­
dzo skomplikowane i nawet księgowi 
nie potrafią ich zapełnić.

Temat aparatów kasowych, zda­
niem inspekcji podatkowej, w ogóle 
nie powinien podlegać dyskusji, bo 
tylko w ten sposób można jakoś upo­
rządkować system podatkowy. Za 
korzystanie z nierej estrowanych, nie- 
odregulowanych, ze zmiennym pro­

gramem aparatów kasowych oraz 
zniszczenie taśmy kasowej będą 
przewidziane bardzo wysokie kary 
pieniężne, mniej więcej 1/4 roczne­
go obrotu przedsiębiorcy, jednak nie 
mniejsze niż 50 tys. litów.

Wiceminister V. Latvicne zako­
munikowała dziennikarzom, że nie­
dawna ustawa o deklaracji mienia 
ulegnie zmianie. Prawdopodobnie 
szeregowi obywatele nie będą mu­
sieli deklarować swego mienia.

Słowem, zapowiada się wiele 
zmian w polityce finansowej, jed­
nak nikt z  obecnych na konferencji 
nic konkretnego nie mógł powie­
dzieć. Nie odpowiedziano też na 
wiele pytań dziennikarzy. Wygląda 
na to, że wszyscy chcą coś zmienić, 
tylko nie wiedzą co i w  jaki sposób 
to zrobić.

Julitta TRYK

Dyplomaci popierają
Rozważa się możliwości udziału Litwy 

w programach Unii Europejskiej
W czwartek do Wilna przyby­

ła delegacja Unii Europejskiej, która 
wspólnie z przedstawicielami Litwy 
rozpatruje możliwości udziału na­
szego kraju w programach tej orga­
nizacji.

Porządek dzienny dwudniowej 
wizyty przewiduje spotkania gości 
z  wiceministrami spraw zagranicz­
nych, ochrony środowiska, oświa­
ty i nauki, kultury oraz innymi urzęd­
nikami.

Programy Unii Europejskiej na 
razie przeznaczone są tylko dla

państw, należących do tej organiza­
cji, ale od przyszłego roku będą mo­
gły uczestniczyć w nich również kra­
je, które podpisały stowarzyszeniową 
umowę europejską, w tym - Litwa.

Programy mają na celu poprawę 
środowiska, rozwój systemu energe­
tycznego, wymianę kulturalną, pro­
jekty w dziedzinie nauki i oświaty.

M. in. krajom stowarzyszonym 
z Unią Europejską stwarza się takie 
same warunki, jak i członkom rzeczy­
wistym tej organizacji- chcąc uczest­
niczyć w  programach, należy płacić

składki członkowskie, a następnie, 
po zgłoszeniu projektu, Unia Euro­
pejska sfinansuje do 50 proc. jego 
kosztorysu.

Zdaniem dyplomatów litew­
skich, nasz kraj, uczestnicząc w ta­
kich programach, jeszcze bardziej się. 
zbliży z Unią Europejską. W ten 
sposób powstaną szerokie możliwo­
ści udziału różnych instytucji litew­
skich we wspólnych projektach, sko­
rzystania z doświadczenia krajów 
Unii Europejskiej.

(ELTA)

Rozpoczęto przesłuchiwanie poszkodowanych
w sprawie 13 stycznia 1991 r.

Mykoias Burokeviczius poczuł się źle
W czwartek posiedzenie Wileń­

skiego Sądu Okręgowego, na którym 
miano przystąpić do przesłuchania 
poszkodowanych w związku z za­
machem 13 stycznia 1991 r., opóź­
nione zostało prawie o godzinę, gdyż 
źle się poczuł jeden z oskarżonych 
Mykoias Burokeviczhis.

Jeszcze przed rozpoczęciem po­
siedzenia sądowego M. Burokevicziu- 
sowi nagle zrobiło się niedobrze, zo­
stał wyprowadzony z sali i wezwano 
lekarzy.

Medycy, którzy blisko godzinę 
badali stan zdrowia byłego lidera ko­
munistów M. Burokevicziusa, stwier­

dzili u niego wzrost ciśnienia, co za­
kwalifikowali jako „normalny stan 
stresowy”.

Lekarze, po zaaplikowaniu 
leków oskarżonemu, pozwolili 
mu uczestniczyć w posiedzeniu 
sądu.

(ELTA)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 22 stycznia br. w 

kraju zanotowano: 2 wypadki obrażeń dała, 14 ekscesów chuligań­
skich, 9 rabunków, 158 kradzieży. Skradziono 9 samochodów, znalezio­
no 8 wcześniej uprowadzonych.

Zarejestrowano 7 wypadków drogowych (1 osoba zginęła), 1 pożar. 
43 osoby zatrzymano w charakterze podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Biją i rabują 
22 stycznia w Wilnie na skrzy­

żowaniu ulic Liepkalnio i Dunojaus 
dwaj nieznajomi mężczyźni po za­
daniu ciosu w głowę E. Januszisowi 
(ur. 1966 r.) zrabowali mu 2900 do­
larów USA, a także torbę z ubra­
niem. Straty -11 960 litów.

XXX

21 stycznia w Wilnie przy ul. G. 
Vilko mężczyzna pobił K. Pusvasz- 
kiene (ur. 1972 r.) i zrabował 60 litów.

XXX
21 stycznia w Wilnie przy ul. Da- 

riaus ir Gireno trzej młodzi mężczyźni 
pobili Tatianę Ork>wą(ur. 1949 r.) i zra­
bowali 20 litów. Jednego z podejrza­
nych - V. ToIkacziovasa - zatrzymano.

Tożsamość ofiary nie ustalono 
22 stycznia we wsi Spanenai 

(rej. janowski) na trasie Janowo - 
Kowno samochód VW Transporter, 
prowadzony przez A. Czekavicziu- 
sa (ur. 1953 r.) potrącił śmiertelnie
40-letniego mężczyznę. Tożsamość 
ofiary nie ustalono.

Spirytus z przemytu 
22 stycznia w rej. joniskim na 

trasie Juodeikiai - Jankunai funkcjo­
nariusze policji zatrzymali samo­
chód „Kamaz”, kierowany przez ob. 
Łotwy A. Zaslupnevies (ur. 1956 
r.). W ciężarówce znaleziono 10 ton 
spirytusu z przemytu.

Opracowała MJ.

Pamięci dr Aleksandra 
Dawidowicza

Z  głębokim żalem informujemy, że w  Warszawie zmarł nagle zna­
ny działacz społeczny, wilnian z  urodzenia i ducha, prof. dr Aleksan­
der Dawidowicz. W  ciągu wielu lat był przewodniczącym Ogólno­
polskiego Stowarzyszenia Przyjaciół Grodna i Wilna, ostatnio - ho­
norowym jego przewodniczącym. Znany jest jako autor wielu publi­
kacji w  prasie polskiej jak  też w „Kurierze” oraz innych wydaniach 
polskojęzycznych ukazujących się na Litwie. Głęboko nurtowała Go 
sytuacja Polaków na ziemiach byłych republik sowieckich. Znane 
są Jego prace o tematyce Holokaustu Żydów w  czasach LI wojny 
światowej. Pomagał szkołom polskim Wileńszczyzny, innym placów­
kom polskim. Był przedstawicielem Amerykańskiej Fundacji Medycz­
nej na Polskę.

Studia medyczne i historyczne rozpoczął na Uniwersytecie Ste-j 
fana Batorego w  Wilnie. Ojciec - uczestnik wojny polsko-bolszewic­
kiej w  r. 1920, dziad i pradziad uczestniczyli w  powstaniu 1863 r.

Od roku 1941 Aleksander Dawidowicz był żołnierzem Armii Kra- 
jowęj. W  okresie okupacji niemieckiej był nauczycielem tajnego na­
uczania w Kolonii Wileńskiej. Po wojnie w 1945 r. - więzień NKWD [_ 
UB w  Białymstoku. Jest autorem kilkunastu książek i ponad 500l 
rozpraw naukowych i artykułów publikowanych w Polsce, Anglii,[ 
U S A i innych krajach. Laureat I Nargody i Premii Szekspirowskiej w 
Anglii w  1964 r. B ył współorganizatorem światowego Ruchu No­
rymberga II - dla osądzenia zbrodni dokonanych przez komunistów.] 
Jego działalność i zaangażowanie w  sprawie obrony praw ludzkich 
Polaków na W schodzie zdobyły aplauz rozsianej po całym świecie 
społeczności polskiej.

Podzielamy ból utraty tego wspaniałego człowieka z  Jego krew-! 
nymi i bliskimi przyjaciółmi

R edakcja  „K u rie ra  Wileńskiego'

W  Warszawie 
zmarł 

Aleksander 
DAWIDOWICZ

- człowiek wielkiego serca, były mieszkaniec Kolo­
nii Wileńskiej, uczeń szkoły w  Kolonii (Pawilnys), na­
uczyciel, wielki przyjaciel naszej szkoły, współzałoży­
ciel zespołu „Strumyk”

X X X
Uwiadamiamy, że Msza św. za duszę śp Aleksan­

dra Dawidowicza odbędzie się we wtorek, 28 stycznia 
br. w  kościele Chrystusa Króla w Kolonii Wileńskiej (Pa­
wilnys) o godz. 8.30

grono pedagogiczne 
szkoły w Pawflnysie

Wyrazy szczerego współczucia 
Panu Dyrektorowi Awiżeńskiej 

Szkoły Średniej 
Franciszkowi DUDAREWICZOW1 

z  powodu zgonu ukochanego 
Ojca składają

maturzyści klasy 12a

Wyrazy głębokiego współczucia
dyrektorowi Awiżeńskiej

r  ,  Szkoły Średniej
Franciszkowi DUDAREWICZOWI

“f  z  powodu śmierci ukochanego
Ojca składa

Regina Buziene z klasą 9b

Składamy wyrazy szczerego 
współczucia dyrektorowi 
Awiżeńskiej Szkoły Średniej 

Franciszkowi DUDAREWI OZOWI 
z powodu zgonu 

ukochanego Ojca.

O. Krochmal i R. Dulaite 
razem ze swymi klasami
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Złote Gody „Audejasu
Wysoka jakość - gwarancją popularności

(Dokończenie ze str. 1)
Wszystko to pozwoliło zwiększyć roczną obję­

tość produkcyjną do 2,5 metrów, znacznie rozszerzyć 
lasortyment, udoskonalić jego jakość tak, że dorów­
nywała już ona wzorcom europejskim. Wówczas też 
Irozpoczęto produkcję żakardowych tkanin pluszo­
wych do obijania mebli. W owym czasie wyroby „Au­
dejasu” zarówno pod względem jakości, jak i wzor­
nictwa nie miały konkurencji w całym ZSRR. Taką 
wysoką ocenę należy zawdzięczać poniekąd temu, że 
sprzedaż produkcji odbywała się w sposób scentrali­
zowany i nie było bezpośrednich kontaktów między 
producentem a użytkownikiem, toteż nie było praw­
dziwej konkurencji.

W roku 1988 sytuacja zaczęła się kardynalnie 
zmieniać. Zakład był zmuszony coraz bardziej liczyć 
na siebie i własne siły. Wówczas chcąc w jakiś spo­
sób dać znać o sobie, zaczął prezentować swoje wy­
roby na wystawach i targach międzynarodowych. Po­
mysł ten sprawił, że gobeliny litewskie znalazły uzna­
nie w-Aftyce, Azji, Ameryce, Kanadzie, Anglii, Ko­

rei Południowej i innych krajach. Sukcesy te dodawały 
otuchy i odtąd załoga „Audejasu” zaczęła tradycyjnie 
uczestniczyć w największych w Europie targach „Heim- 
textil” we Frankfurcie. Tu również litewskimi wyrobami 
zainteresowali się zagraniczni przedsiębiorcy. „Audejas” 
ze swoimi wyrobami co roku bierze udział w światowych 
targach w Decosit w Brukseli, na których eksponuje się 
ponad 8 tys. artykułów do obijania mebli. Za każdym ra­
zem wracano z takich targów przynajmniej z jednym „zło­
tym medalem”, czyli co najmniej jednym wzorcem, któ­
ry przez komisję międzynarodową był uznany jako naj­
bardziej perspektywiczny wzorzec roku.

Po odzyskaniu niepodległości, rozpoczął się proces 
prywatyzacyjny zakładu. W roku 1993 „Audejas” całko­
wicie sprywatyzowano z udziałem niemieckiego kapita­
łu. Wszystko to stworzyło nowe możliwości: nabyto nowe 
technologie wzorcowe, które pozwoliły na rozszerzenie 
produkcji modnych, cieszących się popytem na Zacho­
dzie i Wschodzie tkanin. Po raz pierwszy rozpoczęto 
wyrób żakardowych dzianin pluszowych oraz ekspery­
mentalną produkcję tkanin firankowych i dekoracyjnych.

Aktualia i  perspektywy

Zrobiliśmy wiele, 
ale jeszcze dalece nie wszystko
(Rozmowa z prezydentem spółki akcyjnej „Audejas” Jonasem KARCZIAUSKASEM)

Panie prezydencie, jes t Pan 
bohaterem  dzisiejszego ju b ile ­
uszu. Jednak  ten sukces i oklaski 
nie przyszły tak  łatwo. Ile lat po­
święcił Pan tem u przedsiębior­
stwu?

W „Audejasie” pracuję już  23 - 
[lata. Jest to i dużo, i mało. Chcę po­
wiedzieć, że były to dobre moje lata, 
wraz ze wspaniałym zespołem uda- 

nam się bowiem wyjść na arenę 
Lędzynarodową. C ieszę  s ię ' 

ogromnie z  tych osiągnięć, dobrych 
życzeń i dzisiejszych oklasków. 
Zrobiliśmy rzeczywiście sporo, ale 

wiele więcej mamy jeszcze do 
zrobienia: Nie można spocząć ha 
laurach. Wiemy, że następne lata 
będą jeszcze trudniejsze i jesteśmy 

tego przygotowani..
-  Może słów parę  o najnow­

szej produkcji i osiągnięciach.
- Aktualnie produkujemy 19 

nowych artykułów. Są to modne 
obecnie na Wschodzie i Zachodzie 
obicia meblowe oraz szczególnie 
trwałe tkaniny do obijania foteli i 
okryć samochodowych. Całkiem 
niedawno wdrożyliśmy najnowszy 
system komputerowy belgijskiej 
firmy „Sophis”, który pozw ala 
znacznie skrócić proces tworzenia 
nowych tkanin oraz rozszerzyć 
ogromnie ich asortymentu. Produ­
kujemy wyroby z bawełny, z do­
datkiem  najbardziej w spółcze­
snych tkanin syntetycznych oraz 
lnu. Sami też farbujemy przędzę. 
Roczny obrót spółki sięga 40 min 
litów, a ponad 70 procent produk­
cji idzre na eksport.

- Słyszałam, że „Audejas”  się 
rozszerza.

- Owszem. Kupiliśmy budynek 
przy ulicy Kalwaryjskiej, wznieśli­
śmy dobudówkę i chyba już wkrót­
ce będziemy mieli jeszcze jedną sie­
dzibę. Planujemy utworzenie oko­
ło 150 nowych miejsc pracy. Wyra­
biać tam będziemy lekkie tkaniny 
kostiumowe, zasłony na okna oraz 
inne cienkie pokrycia ozdobne.

- Panie prezydencie, „Aude­
jas” stale uczestniczy w wysta­
w ach m iędzynarodow ych, ma 
szeroki rynek na Wschodzie i Za­

chodzie. J a k  to  się udaje  przy dzi­
siejszej konkurencji?

- G łów nie w łaśnie poprzez 
uczestnictw o w w ystaw ach-tar- 
gach. Tam mamy dobrą okazję do 
zaprezentowania naszych towarów, 
zapoznania się z  wieloma przedsię­
biorcami, ich zapotrzebowaniami i 
gustami. Słowem, nas świat pozna­
je  i my poznajemy świat. A jest to 
w każdym biznesie, a w  naszym 
szczególnie, bardzo ważne. Jedne­
go bowiem gatunku, koloru i orna­
m entu tkaniny m ają  w zięcie w 
Niemczech, innego w Szwecji, a 
jeszcze innego we Włoszech. Każ­
dy bowiem naród ma własne tra­
dycje ludowe i na tej bazie wyro­
bione gusta.

- Pomimo wielu sukcesów, te 
-50 lat to chyba poniekąd cierni­
sta droga?

- I tak, i nie. Było wiele cieni, 
ale wiele i blasków. Jak to w życiu. 
Raz na wozie, raz pod wozem. Gdy­
by nie zespół, składający się wszak 
nie tylko z administracji, lecz przede 
wszystkim z wspaniałych specjali­
stów, plastyków i bardzo oddanych 
swej pracy tkaczek, nie bylibyśmy 
dziś tak szeroko znani, i być może 
nie byłoby tego jubileuszu. Dlatego 
chcę w sposób szczególny podkre­
ślić wkład tych ludzi, którym w 
udziale przypadły najtrudniejsze 
lata pracy. To właśnie oni założyli

ten trwały fundament, na którym 
dziś stoimy,

- O becn ie  w iele p rze d s ię ­
biorstw  ma poważne kłopoty fi­
nansowe o raz trudności ze znale­
zieniem rynków  zbytu. J a k  pod 
tym względem m ają się spraw y w 
„Audejasie”?

- Nie chciałbym zdradzać nie­
których tajemnic kom ercyjnych. 
Powiem raczej krótko, że na dzień 
dzisiejszy mamy możliwości dal­
szego rozwoju, a więc wspinania 
się do góry. Jeśli chodzi o rynki 
zbytu, to  zależą one w  dużej mie­
rze nie tylko od jakości wyrobu, 
ale także od aktywności i komer­
cyjnych umiejętności producenta. 
Na zdobycie rynku jes t wiele spo­
sobów, trzeba je  tylko umieć na­
leżycie wykorzystać. N ie będę się 
chwalił, ale na razie nie narzeka­
my na brak rynku. Jak się potoczą 
spraw y ju tro , rów nież w  dużej 
mierze będzie zależeć od nas sa­
mych.

- Dziękuję za  rozmowę i ży­
czę w imieniu własnym oraz re­
dakcji „Audejasowi” i Panu oso­
biście jeszcze wiele takich pięk­
nych i udanych jubileuszów. Sto 
lat!

Rozmawiała Ju litta  TRYK
NA ZDJĘCIU: nowe wyroby 

zainteresowały nie tylko biznes­
menów, ale i gości.

Słów kilka na luzie
»

Życzenia, 
kwiaty, toasty...

Chociaż uroczystość miała się 
rozpocząć o  13, to gości witano już
0 dobrą godzinę wcześniej. Witano 
emerytów, obecnych pracowników, 
przedstawicieli konsulatów zagra­
nicznych, dyrektorów zakładów 
współpracujących z „Audejasem”, 
gości z Rosji, Ukrainy, Polski, Ło­
twy, Estonii, dziennikarzy. Obecnych 
było chyba ze trzysta, a może i wię­
cej osób.

Jako pierwszy zwrócił się do-go- 
ści gospodarz imprezy, prezydent SA 
„Audejas” Jonas Karcziauskas. Po­
witał on serdecznie na wstępie by­
łych pracowników, którym zakład 
wiele zawdzięcza, tych, co dziś stoją 
przy krosnach, oraz gości. Następ­
nie w telegraficznym skrócie opo­
wiedział o działalności przedsiębior­
stwa, planach na przyszłość i prze­
kazał sztafetę gościom. Typh zaś 
ostatnich było o wiele więcej niż się 
spodziewano. Najpierw wypowiadali 
się meblowcy z Wilna, Kowna, Rygi
1 Tallinna, to bowiem oni najściślej 
współpracują z  producentem tkanin 
gobelinowych, a sukces tkaczy - to 
także sukces meblarzy. Wszyscy oni 
wyrażali słowa uznania, mówili o 
efektywnej współpracy, wzajemnym 
zrozumieniu i życzyli gospodarzom 
dalszych sukcesów zawodowych.

Pośród gości, którzy przyszli 
złożyć życzenia, byli także- prezydent 
Stowarzyszenia Pracowników Prze­
mysłu Lekkiego V. Vikszraitis, przed­
stawiciele Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, Centrum Wystawowego „Li- 
texpo”, kierownictwo fabryki mebli 
z Łotwy, z Możejek, wykładowcy 
Kowieńskiego Uniwersytetu Tech­

nologicznego, profesorzy Akademii 
Sztuk Pięknych, przedstawiciele pla-1 
cówek konsularnych, biznesmeni zl 
Polski.

Wszyscy życzyli Złotemu Jubi­
latowi wielu, wielu sukcesów, wyra-j 
żali zadowolenie z  owocnej wspó­
łpracy składając na ręce J. Karcziau- 
skasa wiązanki kwiatów, drobne 
upominki.

Podczas uroczystego obiadu 
wznoszono kieliszki z szampanem 
wciąż jeszcze składając życzenia, 
gratulując sukcesów. Ale i przy świą­
tecznym stole nie obeszło się bez za­
wodowych dyskusji, omawiania róż­
nych spraw, układania planów na 
przyszłość.

Zadziwiła mnie nieco wizyta 
! przedsiębiorców z Łodzi, kolebki 
polskich włókniarzy, którzy przyje­
chali tu również po litewskie tkani­
ny. Gdy ich zagadnęłam, powiedzie­
li, że odpowiada im jakość, podoba 
się wzór i kolory, przystępna jest tak­
że  cena.

Tego w ieczoru załatw iono 
prawdopodobnie niejedną sprawę, 
rozwiązano niejeden problem zawo- 
dowo-komercyjny, a może nawet 
podpisano nowe kontrakty. No i jesz­
cze jedno. W dużej sali goście mogli 
obejrzeć całą kolekcję nowych i tych 
produkowanych już wcześniej tkanin 
oraz wyróżnionych na wystawach 
międzynarodowych. M. in. wystawa 
tych tkanin czynna jest do 7 lutego 
br. w Litewskim Muzeum Sztuki Sto­
sowanej przy ul. Arsenalskiej 2.

NA Z D JĘ C IU : rozm owa 
przedsiębiorców z Łodzi ma wy­
łącznie charakter komercyjny.

Zamiast epilogu
Takie uroczystości wymagają 

oczywiście sporych nakładów pie­
niężnych i ktoś może powie, że le­
piej te pieniądze wykorzystać w 
produkcji lub dać premie pracow­
nikom. Osobiście uważam, że taka 
impreza, to również swoista loka­
ta pieniędzy, które się  przecież 
okupią. I chodzi nie tylko, być 
może o jakieś podpisane kontrak­
ty, ale również o to wielkie świę­
to, jakie mieli pracownicy przed­
siębiorstwa, a szczególnie emery­
ci, ci, którzy dziś ju ż  tu nie pracu­
j ą

- Cieszę się bardzo, że kierow­
nictwo nie zapomniało o starych

robotnicach, o nas, które pracowa­
ły tu wiele lat temu i to w o wiele 
gorszych warunkach. Było duszno, 
dużo kurzu, zła wentylacja, często 
psuły się krosna. Dziś warunki pra- 

• cy uległy znacznej poprawie - po­
wiedziała Aleksandra. - Cieszę się, 
że moja fabryka tak się rozwinęła, 
bo jest w  tym również mój wkład. 
Myślę, że je s t to piękne święto 
wszgmtkich pracowników przemy­
słu lekkiego.

Jest w tym sporo racji, gdyż 
aktualnie jes t to najlepiej prospe­
rująca gałąź przemysłu w naszym 
kraju. Najwięcej też tej produkcji 
idzie na eksport.

M ateriały p rzygo tow ałaJu litta  TR YK, 
C  fo t M arian Paluszkiewicz
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Zwykłe myszki mogą wyprodu­
kować potężną broń piżcciwko ludz­
kim komórkom nowotworowym.

Komórki raka przeniesiono do 
organizmu innego gatunku mogą wy­
wołać w nim silną reakcję układu od­
pornościowego przeciwko rakowi. - W 
ten sposób zdołaliśmy uratować chore 
na raka myszy - twierdzi dr Alan N. 
Houghton z Memoriał Sloan Kcttcring 
Cancer Center w Nowym Jorku.

Zespół naukowców pracujących 
pod jego kierunkiem wprowadził dzie­
sięciu zdrowym myszom mysie komór­

ki czerniaka w celu wywołania tego no­
wotworu. Następnie pięciu z nich 
wstrzyknięto białko gp 75 pobrane z 
komórek ludzkiego czerniaka. Okazało 
się, żc rozwój czcnjjąka został zaha­
mowany w 95 proc. Natomiast u my­
szy, którym nic „zaszczepiono” białka 
gp 75, czerniak rozwinął się.

Naukowcy chcieliby w przyszłym 
roku wypróbować model tego doświad­
czenia w leczeniu raka u ludzi. - Będzie 
to polegało na odwróceniu tego, co do­
tychczas robiliśmy w laboratorium. Tym 
razem ludzkie komórki nowotworowe

„zaszczepimy” mysim białkiem (chory 
na raka człowiek otrzyma komórki np. 
myszy chorej na raka) - tłumaczy dr 
Houghton. Być może nasza metoda w 
zmodyfikowanej wersji okaże się sku-

Rys. Antanas Januszonis.
tcczna w walce nic tylko z czerniakiem, 
ale także z rakiem piersi lub prostaty - 
mówi Houghton.

FEA, REUTER

Lekarze z coraz większym powodzeniem stosują nową terapię nowotworów wątroby i prostaty

Jak błyskawicznie zamrozić raka
Chirurdzy w Stanach Zjednoczo­

nych, Australii i Azji coraz czę­
ściej lecząpacjentów cierpiących na 
choroby nowotworowe za pomocą 
nowej metody - błyskawicznie za­
mrażają guzy nowotworowe, uży­
wając do tego celu specjalnej krio- 
sondy. Terapia ta powoli znajduje 
uznanie także w europejskich klini­
kach.

75-łetni Hsien Meng wiedział, że 
nie ma nic do stracenia Na Tajwa­
nie, jego ojczyźnie, lekarze postawi­
li straszliwą diagnozę ostatnie sta­
dium raka wątroby. Na wyleczenie 
nie ma żadnych szans, operacja nie­
możliwa.- Zamożny Tajwańczyk nie 
chciał jednak umierać Dowiedział 
się, że w pewnej klinice w Kalifornii 
lekarze testują nową terapię - krio- 
chirurgię. Nie wycinają guzów rako­
wych, lecz błyskawicznie je zamra­
żają Profesor Wilson Wong z kliniki 
Alhambra nie odważył się jednak 
podjąć operacji Dotychczas zamra­
żał tylko nowóęwory prostaty, 

przypadku raka wątroby brako­
wało mu doświadczenia. Hsien 
Meng nie dał za wygraną Udał się 
do Kalifornii i tak długo przekony­
wał sławnego kriochtrurga, aż ten 
zgodził się przeprowadzić zabieg.

pół roku po operacji w wątrobie 
Tajwańczyka nie było ani jednej ko­
mórki nowotworowej.

Obecnie, w trzy lata później, bły­
skawiczne zamrażanie guzów rako­
wych jest rutynowym zabiegiem

przynajmniej w kilku klinikach 
USA, a także w Australii i w  Azji Naj­
większe sukcesy lekarze osiągają 
przy terapii raka wątroby i prostaty. 
Trwają próby zamrażania nowotwo­
rów nerek, piersi i mózgu. W Euro­
pie kriochirurgia rozwija się w ol­
niej. W klinice uniwersyteckiej 
w Kolonii urolodzy zamrozili guzy 
rakowe u 21 pacjentów cierpiących 
na raka prostaty, z czego jedenastu 
przeszło już badania kontrolne. Za­
ledwie u jednego spośród nich wy­
kryto jeszcze komórki rakowe.

Leczenie mrozem ma wiele zalet. 
Kriosonda* uszkadza naczynia 

krwionośne i zdrową tkankę 
w znacznie mniejszym stopniu, niż 
skalpel Przy operacji raka prostaty 
pozostają więc zazwyczaj nietknięte 
ważne nerwy, pozwalające pacjen­
towi na zachowanie siły męskiej. 
W silnie ukrwionej wątrobie dają 
się zamrozić guzy nowotworowe, 
których usunięcie operacyjne było­
by zbyt ryzykowne. Zlikwidowanie 
nowotworów przy pomocy bardzo 
niskich temperatur nie jest bynaj­
mniej nowym pomysłem Już w po­
łowie XIX stulecia lekarze próbowa­
li zwalczać raka macicy i piersi, sto­
sując lodowato zimne roztwory soli 
W 1961 roku w  Wielkiej Brytanii 
skonstruowano pierwszą, dosyć 
prymitywną kriosondę, przez którą 
wstrzykiwano do nowotworu ciekły 
azot Niestety, przy użyciu ówcze­

snej techniki lekarze nie byli w sta­
nie dokładnie zlokalizować rakowe­
go guza, musieli więc szukać go za 
pomocą sondy niejako po omacku. 
Nie potrafiono również dokładnie 
dozować dawki zimna

Renesans kriochirurgii nastąpił 
dopiero dzięki ultrasonogra­

fom. Obrazy, dostarczane przez te 
urządzenia, pozwoliły na precyzyj­
ne kierowanie sondy wprost do no­
wotworu i kontrolowanie procesu 
tworzenia się lodu. W zależności od 
rodzaju i wielkości nowotworu leka­
rze wprowadzają do guza od jednej 
do sześciu sond - metalowych rure- 
czek o grubości kilku milimetrów, 
przez które płynie ciekły azot o  tem­
peraturze minus 196 stopni Wokół 
sondy tworzy się lodowa kula • 
struktury wewnętrzne komórek ra­
kowych zamarzają Kiedy lód topi 
się, pękają także błony komórkowe. 
Pozostaje gruda martwej tkanki, 
którą ciało wthłania w przeciągu kil­
ku miesięcy. To wszystko brzmi za­
chęcająco, w praktyce jednak poja­
wiają się poważne problemy. Jeśli 
chociażby maleńki fragment guza 
nowotworowego uniknie zamroże­
nia d o  przynajmniej minus 50 stop­
ni Celsjusza, jak powraca-Gdy nato­
miast kriochirurg przeprowadzi 
zbyt silne "uderzenie mrozem", 
zniszczeniu ulegnie zdrowa tkanka 
Terapia ta wymaga więc od lekarzy 
niezwykłej-precyzji

Nie brakuje zresztą krytyków, 
uważających kriochirurgię za nader 
ryzykowne przedsięwzięcie "Trud­
no jest kontrolować stopień znisz­
czenia tkanki", ostrzega Hartwig 
Huland z kliniki uniwersyteckiej 
w Hamburgu W Stanach Zjedno­
czonych przeprowadzono do tej 
pory ponad 7 tysięcy operacji za- 

. mrożenia raka prostaty, doktor Hu­
land uważa jednak tę terapię, za 
"niedojrzałą i eksperymentalną". 
Wskazuje on, że najlepsi- lekarze 
w Stanach Zjednoczonych nie sto­
sują kriochirurgii

Krytycy zamrażania nowotwo­
rów głoszą ponadto, że nie ma 

do tej pory długoterminowych stu­
diów na temat sukcesów lodowej te­
rapii. Na ostateczny werdykt w tej 
materii przyjdzie nam jeszcze długo 
poczekać - nowotwór prostaty roz­
wija się powoli i dopiero w  dziesięć 
lat po operacji pacjenta można 
uznać za wyleczonego. Pierwsze 
analizy na temat zamrażania nowo­
tworów wątroby opublikował jedy­
nie pionier amerykańskiej kriochi­
rurgii - profesor Gary Onik W pięć 
lat po operacji przy źydu pozostało 
zaledwie 20 procent jego pacjen­
tów, Onik uważa to jednak za po­
ważny sukces. Oświadczył on: "przy 
pomocy zwykłych metod leczenia 
prawdopodobnie żadnego z tych 
ludzi nie udałoby się uratować".

Radiacja 
a zdrowie 
człowieka

Niedawno w  Wilnie powstała 
jeszcze jedna placówka medyczna J g  
Ośrodek Bezpieczeństwa Radiacyj- ~ 
nego. Ośrodek powstał na podsta­
wie polecenia Międzynarodowej 
Agencji Energetyki Atomowej, jak 
też ekspertów _z USA, Niemiec, 
Anglii, SzwecjiDonowo powstałej 
placówki można zwracać się z py­
taniami dotyczącymi działania radia- 
cjina zdrowie człowieka;

, Jak twierdzi dyrektor Ośrodka 
.. Mastauskas, celem placówki jest 

ochrona zdrowia mieszkańców 
przed szkodliwym wpływem mate­
riałów radioaktywnych i promienio­
wania w ogóle. W gestii Ośrodka jest 
również specjalna kontrola, by śro­
dowisko naturalne, woda pitna,- ar­
tykuły spożywcze nie ulegały za­
każeniu radiacyjnemu.

Dzięki pomocy szwedzkiego 
Instytutu Bezpieczeństwa Radiacyj-I 
nego, Ośrodek stworzył nowocze-1 
sną bazę badawczą. Higieniści-radio-1 
jlodzy wyposażeni w  nowoczesny 
sprzęt pomiarowy gotowi są przy­
być do p|ącówki, która nabyła apa-| 
raturę posiadającą być może mate-l 
jriały radioaktywne. W takich wy-] 
padkach konieczna j est bowiem kon-J 
sultacja specjalistów, jak należy ob­
sługiwać dany sprzęt bez uszczerb-l 
ku dla zdrowia Ośrodek zobowią-1 

jzany jest kontrolować, by sprzęt! 
działający w placówkach medycz­
nych i nie tylko, nie przewyższał! 
dopuszczalnych norm promieniowa-1 
nia, by ludzie pracujący z nim czuli 
się bezpiecznie.

M,

Warto wiedzieć!
Jeśli masz suchą i  łuszczącą się 

skórę, jedz  codziennie kilka łyżek 
n a turalnych 'tłuszczów . D odają 
one skórze i  w łosom  połysku i 
świeżości. M oże to  być łyżka tra­
nu wymieszanego z  sokiem poma­
rańczowym, tuż przed snem. Efek­
ty  s ą  w idoczne  po  k ilk u n astu  
dniach.

Jeśli m asz słabe, zniszczone 
włosy, wcieraj w  nie codziennie na 
noc nalewkęz 3 dekagramów łusek 
cebuli ikilku zmielonych goździków 
zalanych szklanką spirytusu. Od­
staw to w  ciemnym słoju w  chłod­
ne miejsce, na 2 tygodnie. Jeśli wło­
sy  są  wysuszone, dodaj do mie­
szanki 3 łyżki oleju rycynowego. 

***
J6śli chcesz, by Twój dekolt 

prezentował się efektownie, zrób

Szlachetne zdrowie
Przychodzi baba do lekarza, a 

lekarz spoczywa od tygodnia na 
cmentarzu:

_- Co s ię  stało? - pyta zasko­
czona.

- Pan doktor leczył się ostat-

Przychodzi lekarz do baby, a 
baba leży obłożnie chora w  łóżku.

- Co pani dolega, pani Kowal­
ska? - pyta lekarz.

- - Ach, nic specjalnego, dok­
torze - odpowiada z uśmiechem 
pacjentka. - Ale w moim biurze pła­
cą  mi taką śmieszną pensj ę, że po­
stanowiłam sobie odrobinę pole- 
ż e &    -

- Niech się pani posunie, pani 
Kowalska - mówi po chwili lekarz.

- Mnie też mało płacą.

Rozm owa dwóch m łodych 
chirurgów:

- Znałem człowieka, który do 
tego stopnia nie ufał lekarzom, że 
leczył się wyłącznie sam, z  książek 
medycznych. Pasjami je  zresztą ko­
lekcjonował.

; -1 co się z nim stało?
- Niedawno umarł. Stał się ofia­

rą  pomyłki drukarskiej.

Przybiega do apteki szpitalnej 
zdenerwowany mężczyzna:

- Panie magistrze! - zwraca się 
do farmaceuty wydającego medy­
kamenty. - Przydarzyła się nam 
wczoraj fatalna pomyłka.

- Cóż takiego?' "
- Lekarz przypisał mojej żonie 

chininę. Pan natomiast sprzedał mi

i omyłkowo strychninę.
- A to rzeczywiście fatalnie! - 

aptekarz szarpie ze zdenerwowa­
nia włosy. - Będzie pan musiał do­
płacić jeszcze dwadzieścia litów.

Przychodzi baba do lekarza z 
czapką-niewidką pod pachą:

- Co pani jest? - wykrzykuje 
zdumiony lekarz.

- Duch pańskich pacjentów.
*

Przybiega do przychodni chi­
rurgicznej niezwykle zdenerwowa­
ny mężczyzna:

- Panie doktorze! - woła od 
progu. - Moje dziecko połknęło 
korkociąg!

- To straszne! - wykrzyknął le­
karz. - 1 co pan z nim zrobił?

- Ach, nic specjalnego -odpo­
wiada niespodziewanie łagodnie. - 
Ale już od wczoraj odbijam ręką.

sobie m aseczkę z łyżki świeżego 
białego sera wymieszanego z  łyż­
ką soku wyciśniętego z  marchwi. 
Po paru takich zabiegach odczu­
jesz  zdecydowaną poprawę.

***
Twoje dłonie będą bielsze i de­

likatniejsze, jeśli zanurzysz je  na 10 
m inut w  ciepłym oleju wymiesza­
nym z  sokiem z cytryny, w propor­
cjach pół na pół. Potem umyj je  
wodą i smaruj kremem.

LABORATORIUM

Mózg kurczy się 
podczas dąży

Zespół radiologów i anestezjo­
logów brytyjskich, kierowany 
przez profesor Anitę Hołdcroft, 
wykazał, że kłopoty z pamięcią, 
na które narzekają kobiety 
w czasie dąży, spowodowane 
są kurczeniem się mózgu w tym 
szczególnym okresie ich życia. 
Przeprowadzone przez naukow-. 
ców analizy wykazały, że pełną 
sprawność umysłową kobiety 
odzyskują po urodzeniu dziec­
ka, często dopiero w sześć mie­
sięcy po porodzie. Naukowcy 
opracowali trzy trójwymiarowe 
modele mózgu zdrowych kobiet 
- w końcu ciąży, w sześć tygodni 
i w sześć miesięcy po porodzie. 
Modele te świadczą, że w miarę 
powrotu całego organizmu ko­
biety do stanu sprzed zapłod­
nienia zwiększają się także roz­
miary mózgu. Brytyjscy bada­
cze sądzą, że zmiana wielkości 
mózgu wynika nie ze zmniejsze­
nia się liczby jego komórek* ale 
raczej ze zmniejszenia się Wiel­
kości poszczególnych komórek.

Winny człowiek 
czy jego enzym?

41-letni Włoch Angelo Ortolina 
skazany został za zamordowa­
nie swej kochanki na 17 lat wię­
zienia. Złożył jednak apelację 
w mediolańskim sądzie, twier­
dząc, że właściwie jest niewin­
ny, a do popełnienia zbrodni po­
pchnęło go... zaburzenie równo­
wagi enzymów. Obrońca skaza­
nego, Gugliemo Gulotta, zamie­
rza przedstawić ekspertyzę na­
ukowców, stwierdzającą, że 
w chwili popełniania przestęp­
stwa jego klient miał we krwi 
niezwykle podwyższony poziom 
enzymu zwanego kreatynokina- 
zą, co stało się przyczyną jego 
tymczasowej niepoczytalności. 
Zaraz pod zgładzeniu kochanki 
Angelo Ortolina został schwyta­
ny. Pobrano mu krew, by zba­
dać, czy nie znajdował się pod 
wpływem alkoholu, a przy oka­
zji wykryto podwyższony poziom 
kreatynokinazy. Jest to pierw­
szy taki przypadek w historii 
włoskiego wymiaru sprawiedli­
wości. Psychiatra Enrico Sme- 
raldi, nie związany ze sprawą, 
twierdzi, ze apelacja skazanego 
nie ma wielkich szans powodze­
nia. Kreatynokinaza wytwarza­
na jest bowiem przez mięśnie 
organizmu zawsze w chwilach 

. wielkiego wysiłku fizycznego. 
Enzym ten stale obecny jest 
w organizmach atletów, upra­
wiających intensywny trening, 
a jednak nie stwierdzono u nich 
podwyższonej agresywności.

Promieniowanie powoduje 
urodziny chłopców

Mężczyźni, którzy na trzy mie­
siące przed spłodzeniem po­
tomstwa narażeni są na wyższą 
dawkę promieniowania radio­
aktywnego, mają większą szan­
sę, że zostaną ojcami chłopców. 
Taki jest wynik analizy płci 
u dzieci mężczyzn zatrudnio­
nych w brytyjskim ośrodku ato- i 
mowym w Sellafield. Pracowni­
cy tego ośrodka, którzy wchło-' 
nęli podwyższoną dawkę pro­
mieniowania, spłodzili 202 
chłopców i.tylko 143 dziewczę- ■ 
ta. Jak przypuszcza fachowy 
magazyn medyczny "Journal of 
Epidemiology and Community 
Health", prawdopodobnie plem­
niki, zawierające żeński chro­
mosom X, są szczególnie wraż­
liwe na radiację.

„Sztandar Młodych” I
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Maria Rofak

DH r u g a  wojna światowa przy* 
H  śpieszyli rozwój techniki 

opartej na najnowszych osiągnię-. 
ciach fizyki tych czasów - teoriach 
Alberta Einsteina. Jeden z zespo­
łów badawczych pracujący nad 
skonstruowaniem bomby atomo­
wej wykorzystał teorię względno­
ści (równoważność masy i energii 
wyrażoną słynnym wzorem E -  
mc1). Drugi zespół pracował nad 
skonstruowaniem silnika antygra- 
witacyjnego. Trzeci, opierając się 
na jednolitej teorii pola Einsteina, 
opracował 'Projekt - Niewidzial- 
ność". Tylko pierwszy zespół od­
niósł sukces, na temat badań pozo­
stałych informacje są sprzeczne.

Eksperyment filadelfijski,

czyli kamuflaż doskonały

Warto wspomnieć, źe w  latach II 
wojny światowej Brytyjczycy po­
dejmowali próby nakładania "czap­
ki - niewidki* na samoloty bojowe, 
pokrywając ich powierzchnie spe­
cjalnym lakierem.

Celem Amerykanów było uczy­
nienie niewidzialnym okrętu-nisz- 
czydela poprzez oddziaływaniesił- 
nym polem chroniącym obiekt 
przed pociskami wroga. W przy­
padku powodzenia eksperymentu 
niewidzialna amerykańska flota 
mogłaby odegrać się na Japończy­
kach za Pearl Harbour, nie pono­
sząc najmniejszego uszczerbku.

W teorii pola Einsteina grawita­
cja nie jest siłą, lecz właściwością 
(zakrzywieniem) czasoprzestrzeni. 
Jednolita teoria pola nie została do­
kończona przez genialnego fizyka, 
naukowcy nadal nad nią pracują. 
Na razie wiadomo, że sprzężenie 
między polem elektromagnetyczn­
ym i grawitacją jest możliwe przy 
bardzo więlkich, na razie dla nas 
nieosiągalnych energiach.

W czasie II wojny światowej 
przeprowadzano eksperymenty, 
o  których niewiele wiadomo. Na 
ryzykowny, kontrowersyjny ekspe­
ryment zwany filadelfijskim zdecy­
dowano się jesienią 1943 r. Wtedy 
to w  kierunku niszczyciela torpe­
dowego USS Eldridge, stacjonują­
cego w  porcie wojskowym w Fila­
delfii, zaczęły wysyłać energię dwa 
mniejsze okręty wyposażone 
w  nietypową aparaturę. Okręt zna­
lazł się pod wpływem silnego, pul­
sującego pola energii rozciągające­
go się na 100 jardów od  każdej z je­
go b u r t Powietrze wokół jakby 
zgęstniało, pojawiła się zielonkawa 
mgła, po czym USS Eldridge znikł - 
jakby zapadł się w wodę. Po chwili 
pojawił się w doku wojskowego 
portu w  Norfolk, 1000 mil od Fila­
delfii, gdzie obserwowali go ze 
zdumieniem marynarze ze stadcu 
"Maison Lines Liberty”. W mira mi­
nut potem niszczyciel wrócił do  Fi­
ladelfii, co nie uszło uwagi załogi 
okrętu SS Andrew Furuseth.

Jeden z marynarzy tego okrętu, 
Carios Migueł Allende miał kolegów 
wśród członków załogi ekspery­
mentalnego niszczyciela. Wiedział 
m in , źe byli silnie indoktrynowani, 
a także wyposażono ich w charakte­
rystyczne sprzączki do pasów, pier­
ścienie i bransolety identyfikacyjne 
oraz specjalne obuwie gęsto nabija­
ne gwoździami Właśnie Caiiosowi 
Allende, który wówczas posługiwał 
się nazwiskiem Allen zawdzięcza­
my najważniejsze informacje o  skut­
kach eksperymentu.

M arynarka USA

zap rzecza

Dowództwo Marynarki Wojen­
nej USA nigdy nie przyznało się do 
przeprowadzenia eksperymentu. 
"Urząd ds. Badań Marynarki Wo­
jennej nigdy nie przeprowadził ba­
dań nad riewidzialnością ani

Spadek Einsteina
Czy Amerykanie testowali niewidzialność?
| < t r  Michał UrtmmW i  2afcte-V 
K # d u  'S t r u k t o « t o ^ : 
Wydziału ftpkl TscłKikziKł 
l MenmatyM StwouwneJ Roll- 
technlłd Warszawskiej (twier­
dza, te przedstawiona wersja 
wydatzeńjeśi Zgodna *Ksłqżt<ą ‘ 
Cgariesa g& ijp  I WWloma Mo. 
on  -PhHadelphla wpMlmofit. 
Project t/wteibesy- W opan*) 
o Łę pracę nto niaina Jednak 
stwierdzi, ęzyeksparyment 
mte) miejsca 1 taki właSnłe prze- 
Wag. Opisane zjawisko samoza­
płonu człowieka zostało odnoto­
wane wMokrotnl*, choć do m  
poty pozostaje nie wyjaśniona 
przez naukę.
Warto potfitraigć, że ną) nowsze 
oświadczenia MarynarW Wojeiy 
imi USA nie zaprzeczają w spo­
sób Jednoznaczny przeprowa­
dzeniu eksperymentu, choć ofi­
cjalnie sugen^e się dnś, że le­
gendę na temat niezwykłego 
doświadczenia stworzył Carios 
Allen. Podawanie sprzecznych 
Informacji l tworzenia 'szumu 
Informacyjnego’ to typowy, 
amerykański sposób ukrywania 
prawdy. W latacłi 50. "przecieki' 
o badaniach wojskowych siużyły 
do napędzania strachu społe­
czeństwu amerykańskiemu, po 
to, by podatnicy zaakceptowali 
rosnące wydatki na zbrojenia.

w 1943 r., ani później. Nasi uczeni 
nie wierzy by o k l eksperyment 
był możliwy, chyba żc w  science- 
fktJon. 'Odkrycie naukowe tej wa­
gi, gdyby rzeczywiście miało miej­
sce, byłoby otoczone tajemnicą 
przez długi czas'-oświadczył Betty 
W. Shirley, naczelnik Departamen­
tu Marynarki 

Warto zaznaczyć, że Urząd ds. 
Badań Marynarki Wojennej po ­
wstał w 1946 r. (a więc w  trzy lata 
po opisanym wydarzeniu). Zmowa 
milczenia wokół eksperym entu 
trwała długie lata i oficjalnie nie zo­
stała przerwana. W prasie lokalnej 
ukazały się, 1 to z opóźnieniem, tyl­
ko krótkie wzmianki. Między Inny­
mi informacja o  tym, jak zachowali 
się m arynarze z USS Eldridge 
w  portowej tawernie po  ekspery­
m encie Niektórzy robili wrażenie 
pijanych. Dwóch z nich na oczach 
kelnerki znikło; rozpłynęli się 
w  powietrzu, jak uśmiechnięty kot 
w  'Alicji z Krainy Czarów*.

W trakcie eksperymentu człon­
kowie załogi USS Eldridge wskutek 
oddziaływania silnego pola energii 
zostali jakby zamrożeni - nie mogli 
się poruszaC. Niektórzy wrócili do 
widzialnej postaci i odzyskali zdol­
ność ruchu zaraz po  odcięciu o d ­
działywania energetycznego. Inni 
pozostali jednak niewidzialni, 'za ­
mrożeni* przez godzinę łub dobę

po eksperymencie. Najgłębiej "za­
mrożony" ukazał się dopiero po 6 
miesiącach. Niektórzy zaginęli: 
przeszli do  innego świata.

Ci, którzy w  stanie niewidzialno- 
ś d  spędzili ponad dobę, nie byli 
normalni psychicznie. Nieszczęsne 
ofiary eksperymentu zwanego pie­
kielnym używały dziwnych sfor­
mułowań np»- "pochwycony przez 
p rąd”, "wrzucony do  zieleni", 
"wrzucony w  melasę" Opowiadały
0  światach pozaziemskich zamiesz­
kanych przez inne istoty. Z tego 
eksperym entu nikt nie wyszedł 
bez szwanku. Wielu jego uczestni­
ków zmarło, inni zostali uznani za 
niezdolnych do
służby wojsko-
wej i z niej zwoi- Cartoa
nieni. Przedtem Allanda,
usiłowano im Inform ator
wmówić, że żad- d rJa a a u p a
nego ekspery- mmmmmmmmmmm 
m entu nie byk).
Na opornych władze wymogły za­
chowanie tajemnicy.

Dowództwo marynarki sądziło, 
nie bez racji, że eksperyment jest 
tak nieprawdopodobny, a jego 
uczestnicy na tyle zwariowani, iż 
nikt Un nie uwierzy.

Pr Jw u p  

wkracza do akcji

Jedyny świadek eksperymentu C  
M. Allende nie zamierza! milczeć. 
Zwródł się do dr Jessupa. Dr Morris 
Hetchum Jessup, astronom, astrofi­
zyk, odkrywca wiełu gwiazd p o ­
dwójnych, interesował się zjawiska­
mi zachodzącymi w  tzw. trójkącie 
bermudzkim i pojazdami latającymi 
nieznanego pochodzenia. W roku 
1955 wydał książkę na temat feno­
menu UFO. I to właśnie niedługo 
pocem Carios Allende wysłał do  dr 
Jessupa list opisujący eksperyment 
filadelfijski Allende liczył na to, że 
naukowiec zainteresuje się sprawą
1 wyjaśni zjawiska, które miały miej­

sce także po zakończeniu doświad­
czenia z niewidzialnośdą.

Zdarzyło się bowiem, że członek 
załogi USS Eldridge niosący nad­
brzeżem kompas pokładowy nagle 
zajął się dziwnym, migocącym pło­
mieniem. Płonął 18 dni, przy czym 
ogień przeniósł się na marynarza, 
który położył na nim  ręce. Sir Most 
na  oczach żony i dwójki dzieci 
przeszedł przez ścianę swojej kwa­
tery i znikł bez śladu. Podobnie 
przydarzyło się innem u maryna- 
rzowf w  obecnośd przyjaciółki

Z początku d r Jessup podchodził 
sceptycznie do rewelacji Carlosa Al­
lende, który zresztą ulaywał swoje 
miejsce zamieszkania. Po kilku li­
stach i po  otrzymaniu egzemplarza 
swojej o  UF, "poprawione*
go” przez ldlku anonimowych auto­
rów (jednym z "poprawiaczy" był 
Allende), skontaktował się z Urzę­
dem ds. Badań Marynarki Wojen­
nej. Na spotkanie zaprosił go ko­
mendant George Hoower i oficer od 
Projektów Specjalnych, kpt Sidney 
Sherby. Oficerowie zorientowali się

bowiem, te  zarówno autor książki, 
jak i jej * poprąwiacze" wiedzą sporo
0 silnikach antygrawitacyjnych.
A zagadnienie to żywotnie zaintere­
sowało specjalistów wojskowych. 
Podczas tego spotkania dr Morris 
Jessup ujawnił listy Carlosa Allende.

Od tej pory życie astrofizyka za­
mieniło się w koszmar. Zaczęli go 
nachodzić "dziwni ludzie”. Miał ta­
jemniczy wypadek samochodowy, 
z którego cudem uszedł z życiem.
W 1958 r. krążył po Stanach. Wresz­
cie 20 kwietnia 1959 r. znaleziono 
go martwego w samochodzie, za­
czadzonego spalinami, które celo­
wo doprowadzono do wnętrza wo­
zu. Jego przyjaciel i wydawca, przy­
rodnik Ivan Sanderson, uważał, że 
samobójstwo Jessupa zostało upo­
zorowane.

Czy eksperyment odbył się na­
prawdę?

Wątpliwości narastały po śmierci 
Jessupa, jako że jego dokumenta­
cja (m in . poprawiona książka 
o UFO) przepadła bez śladu Ginęli 
też w tajemniczych okolicznościach 
świadkowie tamtego wydarzenia. 
Zgodnie z sugestiami Carlosa Allen­

de, Charles Ber- -
1 litz i William Mo* 

H ^ o re  -ustalili jed­
nak, że:

- amerykań­
ska Marynarka 
Wojenna była 
zainteresowana 
wykorzystaniem 
jednolitej teorii 
pola, o  czym 
świadczy spo­
tkanie dowód­
ców Marynarki 
USA z Albertem 

|  E i n s t e i n e m  
w  lipcu 1943 ta 

- teoria miała być sprawdzona 
przez Marynarkę Wojenną możli­
wie jak najszybciej z wykorzysta­
niem małego niszczyciela do ba­
dań nad niewidzialnośdą;

.  podczas U wojny światowej dla 
potrzeb Marynarki Wojennej pra­
cował zespół wybitnych naukow­
ców zajmujących się niewidzialno- 
ścią w silnych polach energii, zło­
żony z d r Rlneharta, dr Thomsa 
Townseda Browna i dr Morrisa Jes­
supa. Naukowcy d  konsultowali się 
z pionierem badań nad niewidzial- 
nością prof Rudolfem Lindenbur- 
giem, Szwajcarem z pochodzenia, 
pracującym na Uniwersytecie Prin- 
cetow a

Dr Thom as Townsed Brown, 
twórca "gravitora” - urządzenia, któ­
re potwierdziło wpływ silnego po­
la elektromagnetycznego na grawi­
tację - jesienią 1943 załamał się psy­
chicznie i został zwolniony na 
wcześniejszą emeryturę. Brown 
spodziewał się, że dojdzie do  prze- 
sunięcia obiektu pod wpływem 
pola elektromagnetycznego, ale 
nie na taką odległość.

Badania radzieckie przeprowa­
dzone w  latach 70. wykazały nieko­
rzystne oddziaływanie silnego pola 
elektromagnetycznego na orga­
nizm człowieka: wystąpiło min. 
podwójne widzenie, zanik parnię- 
ci, zaburzenia fizjologiczne i psy­
chiczne... aż po ciężkie depresje.
Z tego powodu zaniechano dal­
szych badań w  tej dziedzinie.

W 1945 r. wAlamogordo dokona­
no pierwszej eksplozji bomby ato­
mowej, władze wojskowe sprawdzi­
ły skuteczność tej broni. Wdrożono 
ją do produkcji, uznając za mniej­
sze zło, a w  każdym razie zło, które­
go skutki m ożna przewidzieć. 
W odróżnieniu od  eksperymentów 
z niewidzialnośdą której następ­
stwa pozostają nieprzewidywalne.

Według Cariosa Allende powołu­
jącego się na dr Berthranda Russea, 
przyjadela Einsteina, genialny fi­
zyk swoje) jednolitej teorii pola 
nadał kształt ostateczny. Zniszczył 
jednak zapiski obawiając się skut­
ków, jakie mogłoby przynieść jej 
praktyczne zastosowanie, zwłasz­
cza na obecnym poziomie morał-

n y m lu d z ta ^ D A R
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Od rozmów w cztery oczy z 
prezydentem Aleksandrem Kwa­
śniewskim rozpoczął jednodniową 
roboczą wizytą w Warszawie pre­
zydent Ukrainy Leonid Kuczma.

Głównymi tematami roz­
mów delegacji Polski i Ukrainy były 
stosunki dwustronne, procesy in­
tegracyjne ze strukturami europej­
skimi, kwestia rozszerzenia NATO 
oraz współpracy regionalnej, w tym 
sytuacja na Białorusi, jej ewentual­
nego połączenia z  Rosją - poinfor­
mował PAP rzecznik prezydenta

Wi7xvtv
Prezydent Ukrainy w Warszawie

Antoni Styrczula.
Po zakończeniu rozmów podpi­

sano memorandum dotyczące zasad li­
beralizacji handlu między obu krajami.

Wieczorem na Zamku Królew­
skim w Warszawie prezydent Ukra­
iny odebrał Oskara polskiego bizne­
su, przyznanego mu przez Polski 
Klub Biznesu za prowadzoną przez 
"Kuczmą polityką zwiększenia obro­
tów handlowych między Polską a 
Ukrainą

★ * *
Nie udało się ustalić treści pol- 

sko-ukraińskiego oświadczenia o po­
jednaniu, które miało zostać przyjęte 
podczas wizyty prezydenta Ukrainy 
Leonida Kuczmy w Polsce - poinfor­
mował PAP doradca prezydenta Alek­
sandra Kwaśniewskiego ds. między­
narodowych Wojciech Lamentowicz. 
Jego zdaniem, Ukraina nie jest jesz-

cze gotowa do przyjęcia takiego 
oświadczenia.

Lamentowicz wyjaśnił, że na 
Ukrainie „są spory między różnymi 
nurtami opinii publicznej co do treści 
takiego oświadczenia''. Do jego ogło­
szenia dojdzie najprawdopodobniej 
podczas planowanej na wiosnę br. wi­
zyty. Kwaśniewskiego na Ukrainie. 
,,Mamy sobie do powiedzenia parę 
razy „przepraszam”, ale obie strony 
muszą być do tego przekonane i pew­
ne, że chcą to zrobić teraz” - mówił 
doradca prezydenta. Zapewnił, ż&Poi- 
ska do powiedzenia „przepraszam” - 
w tym za akcję',,Wisła” - jest gotowa. 
(W ramach przeprowadzonej 50 lat 
temu akcji Ukraińcy z południowo- 
wschodniej Polski zostali przymuso­
wo przesiedleni na północ i północny- 
zachód kraju - przyp. PAP).

Miasta
Konflikt Bydgoszczy z Toruniem

Sprawa utworzenia Wydziału 
Terenowego Departamentu Rezerw 
Państwowych i Spraw Obronnych 
Ministerstwa Gospodarki - jedne- 

z czterech w kraju - zaogniła, 
przygaszony od kilku miesięcy, 
spór między Bydgoszczą a. Toru­
niem o prestiż i wojewódzką przy­
szłość.

Bydgoski sejmik samorządo- 
zareagował z oburzeniem, gdy 

okazało się, że Wydział Terenowy 
powstać w Toruniu. Toruń z -  

kolei oburzył się na... oburzenie 
Bydgoszczy. Wznowiono wojnę na 
oświadczenia.

Oliwy do ognia dolał ogłoszo- 
projekt memorandum bydgo­

skich działaczy politycznych i sa- 
iorządowych, którzy proszą pre­

miera o uwzględnienie przy refor- 
hńte podziału administracyjnego 
utworzenia województwa lub regio- 

■  pomorsko-kujawskiego, obejmu- 
[jącego dzisiejsze województwa

bydgoskie, toruńskie i włocławskie; 
byłby to więc powrót do „starego” 
woj. bydgoskiego sprzed l 975t j  |  

Polityczne elity Torunia nie 
wyobrażają sobie ponownej „podle­
głości” wobec Bydgoszczy i należą 
do najaktywniejszych zwolenników 
koncepcji utworzenia 25 woje­
wództw, w której mieści się zacho­
wanie woj. toruńskiego. Oświadcza­
ją, że „nie istnieje żaden region po­
morsko-kujawski”, awojewódzki sta­
tus Bydgoszczy po wojnie jest, ich 
-zdaniem, reliktem PRL-u, powstałym 
dla zdyskredytowania Torunia, któ­
ry przed wojną był stolicą wielkiego 
województwa pomorskiego, sięgają­
cego po Bałtyk.

Toruń zapowiada, żenie weźmie 
udziału w  planowanych na najbliższe” 
dni . rozmowach nt. ochrony środowi­
ska. Bydgoszcz proponuje utworzenie 
rady regionalnej do rozwiązywania kon­
fliktów. Toruń uważaj że żadne rady 
nie są potrzebne. Wojna trwa.

Aborcja 
Front odmowy

Od 4 stycznia br. znowelizowa­
na ustawa aborcyjna dopuszcza prze­
rwanie ciąży ze  względów społecz­
nych, ale w wielu szpitalach lekarze 
odmawiają przeprowadzania zabie­
gów - informuje „Gazeta Wyborcza”. 
Tam., gdzie odmówiły tego wszystkie 
szpitale, lekarze wojewódzcy nie 
wykluczają konieczności zawarcia 
kontraktu na wykonywanie aborcji z 
gabinetami prywatnymi.

Zgodnie z kodeksem etyki le­
karskiej, lekarz w szpitalu ma prawo 
odmówić zabiegu, jeśli jest to nie­
zgodne z jego sumieniem, pod wa­
runkiem, że nie robi tego w prywat­
nym gabinecie, za pieniądze. Jedy­
nym rozwiązaniem umożliwiającym 
realizację ustawy jest wykonanie 

-aborcji w gabinecie prywatnym - 
wyjaśnia lekarz wojewódzki dodając | 
jednak, ż& koszty zabiegu obciążą 
szpital, ponieważ to jego pracowni-1 
cy odmówili kobiecie bezpłatnego 
usunięcia eiąży, dó czego ma ona pra-

Bankowość
NBP finansuje obcych

Nauka .
Bunt doktorantów

Ponad-200 słuchaczy studiów 
doktoranckich naUniwersytecie Mi- . 
kołaja Kopernika w Toruniu grozi 
strajkiem, jeśli władze uczelni nie 
uznają ich postulatów finansowych, 
dotyczących głównie podwyżki 
stypendiów.

Sfrustrowani doktoranci 
twierdzą, że funkcjonują na UMK 
jako „ni pies, ni wydra” - nie są ani 
studentami, ani asystentami,' choć 
mają obowiązki jednych i drugich. 
Dostają 53 zł stypendium, za pokój 

akademiku płacą 65-70 zł, a prze­
pisy MEN o doktorantach zabraniają 

podejmowania dodatkowej pra- 
poza uczelnią.

Zdesperowani doktoranci za­
łożyli Tymczasowy.Samorząd i do- 
magają się poprawy swojej sytuacji 
finansowej oraz prawnej. Od MEN 
oczekująm.in. zniesienia zakazu do­
datkowej pracy oraz przyznania im 
przywilejów studenckich i niektó­
rych praw pracowniczych, związa­
nych z faktem, że - podobnie, jak 
jasystenci - prowadzą zajęcia ze stu­
dentami i wykonują inne prace zle- 
eone przez kierownictwo uczelni.

Narkotyki 
Polska heroina

 | Lubelska policja zatrzymała]
cztery osoby zajmujące się produk-T 
leją opolskiej heroiny” z maków i n, 
[zwanej w środowiskunarkomanówj 
1,kompotem”. W mieszkaniu 43-let-T 
[niego Zbigniewa U.w Lublinie poli-l 
cjanci ujawnili i zabezpieczyli trzy 
Iworki ze słomą makową, strzykaw­
ki, garnki ze słomą makową, a także 
tzw. zupę makową - poinformował 
rzecznik prasowy KWP w Lublinie 
podinsp. Henryk Czerwiński.

Szkolnictwo 
Podręczniki dla mniejszości

Sejmowa kom isja Mniejszości 
Narodowych i .Etnicznych zdecydo­
wała, że wystąpi do .MEŃ o przy­
znanie na potrzeby, mniejszości do­
datkowo 1 min zł, który z „przycię­
tego” budżetu Krajowej Rady Radio­
fonii i Telewizji otrzymało to mini­
sterstwo.

Podczas posiedzenia komisji 
poinformowano także, iż z 22 zamó­
wionych przez MEN dla mniejszości 
narodowych podręczników do nauki 
języka ojczystego, geografii i historii, 
Wydawniptwa Szkolne i Pedagogicz­
ne wydały do tej pory (Lpozycji, a do 
dwóch książek nie udało się jeszcze 
znaleźć autorów. Wiceminister edu- 
kakcji Mirosław Sawicki poinformo­
wał, że na mniejszości narodowe i et­
niczne przeznaczono 7,6 proc. budże­
tu oświaty. W najbliższym czasie-w 
resorcie edukacji zostanie utworzona 
z przedstawicieli mniejszości rada 
ekspertów, która opracuje programy 
i podręczniki, dostosowane do no­

wych programów szkolnych i stan­
dardów egzaminacyjnych.

Podręczniki dla mniejszości 
wydajemy zgodnie z planem twier­
dzą WSjjP. Zawarta z nimi przez MEN 
w 1994 r. 4- letnią umowa przewidu­
je, że w 1997 r. zostanie wydane 10 
podręczników do historii, geografii i 
języka ojczystego.dla mniejszości, a 
w 1998- kolejnych 6. Jak powiedział 
Sawicki, żadna mniejszość nie ma 
opracowanego pełnego cyklu eduka­
cyjnego w zakresie języka, historii i 
geografii ojczystego kraju: od I kl. 
szkoły podstawowej do IV licealnej. 
Najlepszą sytuację mająpolscy Ukra- 
ińcy- brakuje im stosunkowo najmniej 
podręczników.

Obecni na posiedzeniu komisji 
przedstawiciele stowarzyszeń mniej­
szości skarżyli się, że nie są informo­
wani o inicjatywach MEN dot. no­
wych programów i podręczników, 
zarzucali ministerstwu brak skoordy­
nowania z nimi swoich działań.

Kradzieże
Odzyskano XVIII-wieczny pamiętnik

jedyną osobą, która miała do nich do­
stęp. „To pierwszy taki' przypadek od 
kiedy pracuję w bibliotece, czyli od 1955 
r." - powiedział dziennikarzowi PAP 
Przemysław Szafran, wicedyrektor Bi­
blioteki Gdańskiej PAN.

Aleksandra O. zaoferowała pa­
miętnik antykwariuszowi z „Gabinetu 
Numizmatycznego” w Gdańsku, który 
kupił go za 400 zł. Po zorientowaniu 

" się, że rękopis opatrzony jest sygnatu­
rą. biblioteki PAN, antykwariusz powia­
domił dyrektora biblioteki.' a ten poli­
cję. Dane kobiety ustalono na podsta­
wie rachunku podpisanego przez nią w 
antykwariacie.

Biblioteka Gdańska Polskiej. 
Akademii Nauk odzyskała skradziony z 
niej XVI Il-wicczny, unikatowy pamięt­
nik gdańskiej rodziny Schansc. Pamięt­
nik sprzedała w jednym ‘Z gdańskich 
antykwariatów pracująca w muzeum 
Aleksandra O., która została zatrzyma­
na przcz policję - poinformowała 22 
bm. PAP podkom. Gabriela Sikora z KW 
Policji w Gdańsku.

Podejrzana o kradzież rękopisu 
Aleksandra O. zatrudniona była w gdań­
skiej bibliotece od 1983 r. \ pracowała 
jako sprzątaczka w magazynie zbiorów 
specjalnych'. Oprócz magazynłerki była

Zdaniem Wojciecha Błasiaka 
(BBWR-KPN), Polska udziela nisko­
oprocentowanych kredytów krajom 
rozwiniętym gospodarczo, sama ma­
jąc z gospodarką kłopoty. „Narodo­
wy Bank Polski finansuje deficyty 
budżetowe najbogatszych krajów 
świata, a odmawia finansowania wła­
snej gospodarki” - mówił poseł pod­
czas konferencji prasowej w Sejmie.

Według danych przekazanych 
przez Błasiaka, na koniec 1996 r. stan 
rezerw dewizowych państwa osiągnął 
kwotę blisko 18 mld doi., czyli 3 mld 
więcej niż rok wcześniej. Jak mówił, 
przyjmuje się na ogół, że aby obsłu­
żyć bieżące potrzeby importerów 
trzeba mieć 3-krotną wartość mie­
sięcznego importu. Wartość importu 
za 11 miesięcy ub.r. wynosiła 29 mld 
doi., kwota potrzebna na bieżące opła­
ty związane z importem. - to ok. 8 
mld doi. Zdaniem Błasiaka, NBP po- 
sjada kwoty o wiele większe.

Co się dzieje z tymi rezerwa­

mi? - pytał poseł. W jego opinii, 
podstawowym zadaniem państwa 
będącego w okresie transformacji go­
spodarczej powinno być wykorzy­
stanie każdej możliwości kapitało­
wej do unowocześniania infrastruk­
tury gospodarczej. Błasiak, powo­
łując się na informacje kierownictwa 
NBP z 1995 r., powiedział, że 70 
proc. rezerw dewizowych przęznaf 
czonych jest ha zakup papierów 
wartościowych rządów USA, Nie-f 
miec i Francji, a 25 proc. ulokowa-l 
no na kontach depozytowych re-] 
nomowanych banków zachodnich! 
Błasiak uważa, że taka praktyka 
utrzymuje się też obecnie. „W sen-l 
sie ekonomicznym oznacza to, żel 
NBP finansuje deficyty budżetowe 
najbogatszych krajów świata, a odl 
mawia finansowania własnej gospo-j 
darki. Polska udzieliła im nisko­
oprocentowanych kredytów, sama 
zabiegając o pożyczki z Bankp 
Światowego oprocentowane na I I  
proc.” - mówił poseł.

Dieta
Ziemniak - zdrowa podstawa menu

Z roku na rok spada w Polsce 
spożycie ziemniaków. Wciążjednak 
Polacy gadają ich znacznie więcej niż 
mieszkańcy krajów Unii Europejskiej. 
Preferujemy głównie ziemniaki goto­
wane, rzadziej niż nasi zachodnj są- 
siedzi jemy natomiast ftytki i chipsy 
- twierdzi dr Wojciech Nowacki, kie­
rownik oddziału naukowo-badawcze­
go Instytutu Ziemniaka w Jadwisinie.

Przeciętny Polak zjada rocznie 
prawie 140 kg ziemniaków. Najwię­
cej jedzą ich mieszkańcy wsi (160 kg 
na osobę rocznie), najmniej - miesz­
kańcy dużych miast (112 kg). Według 
dr Nowackiego, ziemniaki stosunko­
wo rzadko znajdują się w menu osób, 
które pracują na własny rachunek, są 
one natomiast podstawą jadłospisu 
robotników i rolników. Na naszych 
talerzach goszezą głównie ziemniaki 
gotowarte, mało (5 kg na osobę rocz­
nie) zjadamy zaś frytek, chipsów i 
ziemniaczanych sałatek.

„Nie powinniśmy nadmiernie 
ograniczać spożycia; ziemniaków, 
gdyż są one jednym ze źródeł wita­
miny C ,PP oraz B6. Mają też sporo

-potasu i skrobi, a przy tym stosun­
kowo niską wartość energetyczną1 
- powiedziała dziennikarce PAP dr 
Trena Nadolna z Instytutu Ź-ywno- 
i?i i Żywienia w Warszawie. Dr 
Nadolna dodała, że ziemniaki sma­
żone, jak chipsy i frytki, nic mają 
już tak wiele wartości odżywczych, 
a ponadto są znacznie bardziej ka­
loryczne niż gotowane.

Frytki i* chipsy są tymcza­
sem ogromnie popularne w krajach 
UF„ Statystyczny mieszkaniec 
W. Bryt ani i zjada ich około 40 kg 
rocznie, Holender - 25 kg, Niemiec 
22 kg. Stanowi to prawic 1/3 część 
wszystkich spożywanych w tych 
krajach ziemniaków.

„Niemcy -KFrancuzi jedzą 
połowę mniej ziemniaków niż Pol 
lacy - około 70 kg rocznie na osobd 
Niewiele więcej je się ich również 
Holandii - 83 kg. Ostatnio jednak na 
zachodzie Europy lansuje się pew­
ną modę na ziemniaki, gdyż są bar­
dzo zdrowe. Nie mamy się więc] 
czego wstydzić” - powiedział dzien-f 
nikarce PAP dr Nowacki.

Proces
Zarzuty dla ks. Jankowskiego

Zarzut lżenia i wyszydzania Ży­
dów oraz osób pochodzenia żydowskie­
go przedstawiła gdańska prokuratura 
księdzu prałatowi Henrykowi Jankow­
skiemu, proboszczowi bazyliki św. Bry­
gidy. Czynów tych ks. Jankowski miał 
się dopuścić w trakcie kazania wygło­
szonego w czerwcu 1995 r. Ks. Jankow­
ski skorzystał, z przysługującego mu 
prawa i odmówił składania wyjaśnień.

„Prokuratura będzie analizować 
materiały dowodowe w tej sprawie. Księ­
dzu Jankowskiemu zarzucono przestęp­
stwo z art. 274 w połączeniu z art. 193 
Kpk, mówiących o lżeniu i poniżaniu 
osób innej narodowości. Księdzu grozi 
za to kara do trzech lat pozbawienia 
wolności"- poinformowała Maria Jeżow­
ska- Kamirska, rzecznik Prokuratury 
Wojewódzkiej , w Gdańsku.

l lLcźerwca 1995 roku podczas 
mszy, w której uczestniczył m.in. b. 
Prezydent RP Lech Wałęsa, ks. Jan­
kowski miał wzywać wicmych by nic 
tolerowali rządów ludzi pochodzących 
z Moskwy, bądź Izraela. Miał też po­
wiedzieć, że gwiazda Dawida wpisana 
jest w symbole swastyki oraz sierpa i 
młota. Doniesienie o popełnieniu przez 
gdańskiego, prałata; przestępstwa .lże­
nia osób innej narodowości i wyznania 
złożyły 2 organizacje młodzieżowe z 
Wrocławia: Sekcja Polska Unii Studen­
tów. Żydowskich oraz Krajowy Komi­
tet Europejskiej Kampanii Młodzieżo­
wej Przeciwko Rasizmowi, Antysemi­

tyzmowi; Ksenofobii i Nietoleran­
cji.

Pierwsze postępowanie wyja­
śniające „w sprawie” (a nic,.przeciwko 
osobie") wszczęto 19 lipca 1995 r. 
Zostało ono umoczone w czerwcu 1996 
r. z powodu .nie dopatrzenia się 
mion przestępstwa. We wrześniu ub.r. 
postępowanie wszczęto ponownie - 
tym razem już przeciwko proboszczo­
wi gdańskiej bazyliki św. Brygidy. Prze­
prowadzono m in. analizę foniczną 
zapisu magnetofonowego kazania ks. 
Jankowskiego z 11 czerwca 1995 r.

Powrotem do komunistycznego 
totalitaryzmu i łamaniem wolności 
słowa nazwał w wydanym oświadcze­
niu ks.prałat Henryk Jankowski 
przedstawienie przez .gdańską pro­
kuraturę zarzutu lżenia i wyszydza­
nia Żydów i osób pochodzenia ży­
dowskiego podczas homilii, wygłoszo­
nej 11 czerwca 1995 r. w kościele św. 
Brygidy w Gdańsku.

W oświadczeniu proboszcz ba- 
. zyliki św. Brygidy stwierdził, że po­
stawienie zarzutów wobec polskiego 
kapłana za treści głoszone podczas 
homilii, w trakcie uroczystości roli-1 
gijnych to ^łamanie przez organy 
państwowo zasad wolności słowa”, 
przypominające „najczcrwicńszy 
okres powojennej historii Polski”. 
Podkreślił on również, że „lekcja 
polskiej demokracji’ była zbyt krótka 
i prawo do swobodnej oceny polity­
ki, osób i faktów historycznych jest 
pustym zapisem”.
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Szwajcaria
Konto dla Miry Teemann

O dnaleźliśm y spadko- t 
bierczynię szwajcarskiego „mar­
twego konta” - pisze na pierw­
szej stronie „Express Wieczor­
ny”. M ira Teemann - Halden 
mieszka w Sztokholmie, jest pi­
sarką. N a przekazanej polskim 
władzom liście 53 nazwisk oby­
wateli polskich, mających przed 
wojną konta w bankach szwaj­
carskich, znajduje się nazwisko 
Zygmunta Teemana, stryja pani 
Miry.

Był dyrektorem łódzkiej 
firmy spedycyjnej „Nitranza” . 
Zginął wraz z  rodziną prawdo­
podobnie w getcie warszawskim.

M ira Teemann straciła sw oją ro­
dzinę w getcie łódzkim  i na M aj­
danku. Sama, jako kilkunastoletnia 
dziewczyna, przeżyła Oświęcim. W 
1945 r. chora na tyfus trafiła na le­
czenie do Szwecji i tam już została. 
Obecnie M ira Teemann jest jed ­
nym  z  najwybitniejszych szwedz­
kich tłumaczy polskiej literatury - 
p isze  k o resp o n d en t „E W ” ze 
Sztokholm u. T łum aczyła m .in- 
.Gombrowicza, Dąbrowską, Lema, 
M rożka i Hłaskę. Opublikowanie 
szwajcarskiej listy z nazwiskiem 
stryja było dla niej pełnym zasko­
czeniem - donosi ze Szwecji Mi­
chał Haykowski. •

Wielka Brytania
Niedyskrecja komandosów

Dawni żołnierze sił specjalnych, 
którzy opisali swe dokonania w książ­
kach, nie będą wpuszczani na teren 
swych dawnych baz ani- też zapra­
szani na uroczyste obiady, spotkania 
i rocznice weteranów tych jednostek, 
odbywające się w kwaterze głównej 
SAS w Hereford - zadecydowało w 
środę brytyjskie Ministerstwo Obro­
ny, które obawia się, że mogliby tam 
poznać kolejne tajemnice.

Fala książek poświęconych wy­
czynom SAS (Special Air Force), jaka 
zalała ostatnio brytyjski rynek księ­
garski, do tego stopnia zaniepokoiła 
Ministerstwo Obrony, że zapowie­
działo wszczynanie postępowań są­
dowych przeciwko osobom winnym

przecieków. Niektóre z książek od­
słaniających kulisy działalności sił 
specjalnych osiągnęły wielkie powo­
dzenie i weszły na listy bestsellerów.

Zdaniem kapitana Rennie, autora 
książki o akcjach SAS przeciwko Ir­
landzkiej Armii Republikańskiej, de­
cyzja Ministerstwa Obrony ma cha­
rakter obraźliwy. Stanowisko Mini­
sterstwa jego rzecznik wyraził nastę­
pująco: o działalności sił specjalnych 
trzeba milczeć.

Dawni członkowie SAS napi­
sali już około czterdziestu książek. 
Żołnierze obecnie odbywający służ­
bę w siłach SAS muszą podpisywać 
zobowiązania, że to, co zobaczą, za­
chowają dla siebie.

Dopiero pół wieku po woinie szwajcarskie banki
zostały zmuszone do rozliczenia sie z żerowania na tragedii Holocaustu

Przekleństwo złota
chcemy 

szwajcarskiej jałmuż- 
ny, lecz domagamy 
się zwrotu całej 

I sumy, jaka została 
zdeponowana przez 
naszych zamordowa- 
nych rodaków w ban- 
kach Szwajcarii” -od- 
powiadają przedsta- 
wiciele organizacji 
żydowskich na decy-
zję rządu Szwajcarii, TfifigBB
który po kilkunastu 
miesiącach uników
zapowiedział w koń- r JBg
cu utworzenie „fun-
duszu specjalnego’ Jr
Wypłacane byłyby z
niego rekompensaty
za depozyty ofiar Ho-
locaustu, pozostawio- w
ne w bankach tego
państwa. Największe
organizacje żydów-
skie zapowiedziały, że
w ciągu miesiąca za- Abraham Burg: „Szwajcarzy próbują nas ku- 
proponują is ę o- -  za p|en|ądze które nigdy do nich nie należały”, 
ków wymierzonych ..T T ; b J
przeciwko szwajcar­
skim instytucjom finansowym, z 
bojkotem włącznie, jeżeli rząd tego 
kraju nie wykaże więcej dobrej wolt 

Po II wojnie światowej szwaj­
carskie banki odmawiały ocalałym 
z zagłady osobom pochodzenia 
żydowskiego lub ich spadkobier­
com wypłaty ulokowanych tam 
pieniędzy. Wszyscy* którzy tuż po 
wojnie zwrócili się po własność 
swoją lub swoich najbliższych, na­
potykali mur niechęci i sztywnych 
przepisów. Urzędnicy bankowi 
żądali dowodów, które najczęściej 
zginęły w zawierusze wojennej.
Żydzi mieszkający w III Rzeszy 
nie mieli prawa wywozić pienię­
dzy i kosztowności poza granice 
kraju. Jeśli się na to decydowali, 
robili to w największej konspiracji, 
niszcząc- większość dokumentów 

obawie przed zdemaskowaniem..
Najczęściej korzystali z po­

średnictwa wyspecjalizowanych 
szwajcarskich prawników. Podej­
rzewa się, że po wojnie część z nich 
przejęła majątek swoich klientów.
Jest również wysoce prawdopo­
dobne, iż zawartość niektórych 
„martwych” kont zagarnęli pracow­
nicy banków, gdy upewnili się, że 
ich właściciele nie żyją Wszystko 

utrudniało powojenne zabiegi o 
zwrot majątku, podjęte przez ro­
dziny zaginionych. Przez 50 lat 
prawie nikomu ta sztuka się nie 
udała. Pomna negatywnych do­
świadczeń większość w ogóle nie 
rozpoczęła starań.

W 194:6 r. na mocy traktatu 
podpisanego pomiędzy Szwajcarią 
‘ aliantami Berno wypłaciło 60 min 
USD w złocie „na odbudowę Euro­
py ze zniszczeń wojennych”. To

nione 50 lat przekracza 3 mld 
USD. Ponadto - jak wyszło ostatnio 
na jaw - hitlerowcy zdeponowali w 
szwajcarskich bankach zrabowane 
podczas wojny złoto i kosztowno­
ści, warte - według raportu brytyj­
skiego MSZ - ponad 500 min USD.

Opublikowane w Nowym Jorku 
dokumenty wywiadu amerykańskie­
go potwierdzają wcześniejsze przy­
puszczenia historyków, że podczas 
wojny Narodowy Bank Szwajcarii 
zwrócił się do swojego odpowiednika 
w Rzeszy,, aby zmienił cechowanie 
sprzedawanych lub deponowanych 
sztabek złota, co miało uniemożliwić 
ustalenie ich pochodzenia. Jak twier­
dzą historycy, szwajcarski bank cen­
tralny wiedział, że przekazywane 
przeŁNiemców złoto było własno­
ścią ofiar obozów zagłady.

Dotychczas Szwajcarzy katego­
rycznie odmawiali współpracy w po­
szukiwaniu żydowskich depozytów, 
powołując się na wewnętrzne docho­
dzenie z 1962 r,; znaleziono wówczas* 
niewielką liczbę rachunków o łącznej 
wartości nie przekraczającej 4,5 min 
USD. Mimo tych przeszkód, Świa-

Hitlerowcy zdeponowali w szwajcarskich bankach zrabowane pod­
czas wojny złoto i kosztowności, w arte ponad 500 min USD.

jednak zaledwie niewielka część 
wszystkich żydowskich depozytów. 
O rganizacje żydowskie oceniają, 
że w sejfach szwajcarskich banków 
spoczywają oszczędności, których 
wartość wraz z odsetkami za mi-

towy Kongres Żydów i inne organi­
zacje nie przerwały poszukiwań, kon­
centrując się na badaniu archiwalnych 
dokum entów przedstaw icielstw  
szwajcarskich banków w Stanach 
Zjednoczonych. Na podstawie doku­

mentów odnalezionych w jednej z fi­
lii udało się sporządzić listę 500 wła­
ścicieli kont pochodzenia żydowskie­
go - na ich rachunkach spoczywało
13,5 min USD. 200 osób z tej listy 
zginęło podczas II wojny światowej.

Akcja ta sprawiła, że coraz wię­
cej osób zgłasza się po utracony ma­
jątek. Gizella Weisshaus, córka ofiary 
Holocaustu, od kilkunastu lat bezsku­
tecznie domaga się zwrotu pieniędzy 
od dwóch banków - Union Suisse i 
SBC. Ojciec pani Weisshaus zdepo­
nował tam przed wojną wszystkie 
swoje oszczędności.

Rosnąca presja wywołała nerwo­
we reakcje szwajcarskich polityków. 
Najwięcej kontrowersji wzbudziła 
wypowiedź Jeana-Pascala Delamura- 
za, pełniącego w 1996 r. stanowisko 
prezydenta konfederacji. W wywia­
dzie dla dziennika „24 heures” uznał 
on izraelskie roszczenia wobec jego 
kraju za „szantaż” i „chęć zdobycia 
okupu”. Agencja Żydowska zarzuci­
ła prezydentowi nawoływanie do an­
tysemityzmu i zażądała oficjalnych 
przeprosin. Delamuraz nie wycofał się 
ze swoich stwierdzeń, tłumacząc; że 
zostały źle zrozumiane.

Dotychczas ani parlament, ani |  
rząd izraelski nie zajmowały oficjal- 
nego stanowiska wobec rewindykacji 
żydowskiego mienia. Zaostrzający.się 
kryzy s sprawił jednak, iż w ubiegłym 
tygodniu po raz pierwszy w historii 
odbyła się w Knesecie poświęcona 
temu tematowi debata, do której - co 
jest również wypadkiem bez prece­
densu - włączył się rząd. Izraelski 
minister spraw zagraniczych Dayid 
Levi obiećał bliską współpracę jego 
przedstawicieli ze specjalną komisją 
parlamentarną Na jej czele stanął de­
putowany partii Likud Abraham Her- 
schson. Komisja ma zmusić Szwajca­
rów do ujawnienia kont i wszelkich 
danych na temat depozytów.

Szef Agencji Żydowskiej Abra­
ham Burg wezwał do wyjaśnienia 
innych niechlubnych kart ze szwaj­
carskiej historii. Podczas II wojny 
światowej rząd szw ajcarski, nie 
chcąc się narażać potężnemu są­
siadowi, prowadził tzw. politykę 
przepełnionej lodzi, na mocy któ­
rej Żydom uciekającym z III Rze­
szy nie zezwalano na emigrację do 
Szwajcarii. Burg ujawnił, że jed­
ną z ofiar tego nieludzkiego pro­
cederu była jego m atka - zginęła w 
obozie k oncen tracy jnym , gdyż 
rząd szwajcarski odmówił jej pra­
wa wjazdu do kraju. „Podobny los 
spotkał dziesiątki tysięcy niewin­
nych Żydów” - mówi Burg.

Przewodniczący Agencji Ży­
dowskiej zapowiedział, iż w ciągu mie­
siąca jego organizacja zaproponuje li­
stę środków nacisku wobeć szwajcar­
skich instytucji finansowych. Obejmo­
wać one mogą wycofanie przez ame­
rykańskie fundusze emerytalne depo­
zytów ulokowanych w bankach szwaj­

carskich, ponowne przebadanie licen­
cji udzielonych szwajcarskim bankom 
działającym w Stanach Zjednoczo­
nych, proces przeciwko tamtejszemu 
związkowi bankierów, a nawet boj­
kot instytucji finansowych. Przez 
ostatnie lata szwajcarskie banki znacz­
nie rozszerzyły swoją ekspansję w 
Stanach Zjednoczonych.

Zdaniem Dęlamuraza, jest to ak­
cja inspirowana przez konkurencję i 
ma na celu podważenie nienagannej 
opinii Szwajcarii na międzynarodo­
wych rynkach finansowych. Prezy­
dent potwierdził wcześniejsze sta­
nowisko Berna, że pełne wyjaśnie­
nie tej sprawy nastąpi dopiero po 
zakończeniu prac międzynarodowej 
komisji ekspertów, którą kieruje 
szwajcarski historyk Jean-Francois 
Bergier. W jej skład wchodzi także 
Władysław Bartoszewski, były szef 
polskiego MSZ. Na rezultaty prac 
komisji trzeba będzie jednak pocze­
kać trzy, pięć lat.

Zapowiedź ostrych represji 
rozciągnęła nad szwajcarskimi in­
stytucjam i finansowymi widmo 
ogromnych s tra t  O tym, jaką wagę 
mają tego typu wypowiedzi, świad­
czy gwałtowna reakcja giełdy w 
Zurychu - niemal wszystkie miej­
scowe banki i inne instytucje fi­
nansowe zanotowały spadek noto­
wań. Szwajcaria (już z nowym pre­
zydentem) została także zmuszona 
do szybszych poszukiwań kompro­
misu. Siedmiu członków Rady Związ­
kowej (szwajcarskiego rządu) odbyło 
telekonferencję, na której postanowio­
no, że rząd zwróci się do banków o 
utworzenie funduszu na rzecz ofiar 
Holocaustu i ich spadkobierców. Pań­
stwo przeleje na konto funduszu pra­
wie 30 min USD, a resztę - prawdo­
podobnie ponad 200 min USD - prze­
każą banki. Nieoficjalnie mówi się, że 

. pierwsze wypłatybędą możliwe jesz­
cze przed zakończeniem prac komisji 
Bergiera. Rada Związkowa postano­
wiła także zezwolić na bezzwłoczne 
wypłacenie odszkodowań; jeżeli do­
chodzenie prowadzone przez komi­
sję Bergiera dowiedzie winy Szwaj­
carów wobec Żydów.

Nie jest jeszcze pewne, czy orga­
nizacje żydowskie zaakceptują rozwią­
zania proponowane przez Szwajcarię. 
Pierwsze reakcje nie są zachęcające. 
„Zadziwiające, że Szwajcarzy próbu­
ją  nas kupić za pieniądze, które nigdy 
do nich nie należały” - mówi Burg. 
Wielu przedstawicieli organizacji ży­
dowskich docenia jednak bardziej ugo­
dowe stanowisko strony szwajcarskiej. 
W ubiegłym roku Szwajcarzy wyrazi­
li ubolewanie z powodu polityki pro­
wadzonej przez kraj podczas II woj­
ny światowej. W geście pojednania 
przekazali ponad 700 tys. USD, m. in. 
na sfinansowanie prac grupy doradczej 
dla ofiar Holocaustu.

Andrzej SZOSZKIEWICZ 
„Wprost”

USA 
Największy 

właściciel ziemski
Ted Turner, właściciel światowej 

sieci telewizyjnej CNN, jest najwięk­
szym właścicielem ziemskim w Sta­
nach Zjednoczonych, według amery­
kańskiego magazynu „Worth”.

Magnat telewizyjny posiada po­
nad pół miliona hektarów (5 000 km2) 
ziemi w stanach Montana, Nebraska, 
Floryda, Georgia i Karolina Południo­
wa.

Ted Ttimer wyjawił, że najtańszy 
z kupionych przez niego terenów to 
kawałek pustyni w cenie ok. 100 do­
larów za hektar i że nigdy nie zapłacił 
za ziemię więcej jak 3 000 dolarów za 
hektar. Dodał też, że woli stany za­
chodnie. gdyż są słabiej zaludnione niż 
rejon północno-wschodni, gdzie - jak 
powiada -”jest już za dużo ludzi”.
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Czeczenia
Bamut - rosyjscy jeńcy w martwej wsi

Czeczeńska wieś o nazwie Ba­
mut istnieje dzisiaj tylko na mapach. 
Czterdzieści kilometrów na zachód od 
Groźnego, jeśli jechać szosą Baku - 
Rostów (ojej strategicznym znacze­
niu w rosyjsko-czeczeńskiej wojnie 
przypominają zryte okopami pola, 
gdzie były stanowiska rosyjskiej ar­
tylerii, trzymającej pod lufą niepokor­
ne wsie), na skrzyżowaniu stoi barak 
z  zieloną flagą. Posterunek czeczeń­
skiej milicji. Młodzi chłopcy, jedni w 
potowych, łaciatych mundurach ro­
syjskiej armii, inni w ubranich cywil­
nych, na które narzucono wojskową 
kurtkę, ale z nieodłącznym kałaszni­
kowem na ramieniu, pokazują drogę. 
Podziurawiony kulami kierunkow­
skaz wskazuje na prawo - Samaszki. 
Bamut leży na lewo, bliżej gór.

W malowniczej kotlinie rozsy­
pane kupki gruzów. Gdzieniegdzie 
wystają z nich opalone ściany do­
mów. Przed ruinami meczetu -wrak 
rozbitego czołgu. To wszystko, co 
zostało z przeszło tysiąca domów, w 
których mieszkało ok. 9 tysięcy lu­
dzi.

We wsi pie ma ani śladu życia. 
Tylko nad jednym na wpół zburzo­
nym domem powiewa czeczeńska fla­
ga. Nazywa się to dumnie -sztab do­
wództwa pułku bamuckiego. Dowód­
cy pułku Rusłana Chajcharujewa, ź 
którym umówiliśmy się w Groźnym 
na wizytę w Bamucie, nie ma na miej­
scu - pojechał na bazar po jedzenie. 
Rusłan nie mieszka zresztą w tym 
domu, który należy-do jego wuja 
Umara. „Bamucki pułk” - ze dwudzie­
stu chłopców w wieku od 16 do 22 lat 
- stacjonuje trochę dalej, za wzgórzem, 
które zasłoniło przed doszczętnym 
zniszczeniem przez rosyjską artyle­
rię kilka budynków. Razem z wojow­
nikami (wojownik, to najbliższe tłu­
maczenie czeczeńskiego słowa „taem- 
loj”, jakim nazywają siebie bojowni­
cy) mieszkają trzej rosyjscy jeńcy -

Kostia, Alosza i Witalij.
Konstantin Łosie w, lat 21 i 

Aleksiej Anisimow, lat 20 zostali 
wzięci do niewoli podczas walk w 
Groźnym w marcu 1995 roku, kiedy 
oddziały Maschadowa na trzy dni 
opanowały miasto. Śmiały marcowy 
szturm czeczeńskich partyzantów 
był tylko rozpoznaniem; pięć miesię­
cy później bojownicy zdobyli miasto 
po raz drugi, tym razem na zawsze. 
Szeregowcy 205 brygady mieli szczę­
ście - ich dowódcy zostali rozstrzela­
ni na miejscu. Na początku wojny 
Czeczeni brali do niewoli Wszystkich. 
Po pacyfikacji czeczeńskich wsi i roz­
strzeliwaniu czeczeńskich zakładni­
ków przez Rosjan Asłan Maschadow 
wydał rozkaz, by nie brać do niewoli 
- oficerów i „kontraktników” (żołnie­
rzy zawodowych), a także żołnierzy 
z oddziałów specjalnych OMON.

19-letni Witalij Iljuszenkow, 
który przed służbą w 101 brygadzie 
wojsk wewnętrznych był traktorzy­
stą w kołchozie pod Brianskiem, jest 
natomiast dezerterem. Witalij nie był 
w stanie wytrzymać maltretowania go 
przez oficerów i 3 listopada wyszedł 
bez broni z koszar. Głodnego, zabłą­
kanego w ruinach Groźnego rosyjskie­
go żołnierza zabrał przejeżdżający 
akurat ze swoją grupą Rusłan Chaj- 
charujew.

Chajcharujew ma jeszcze 
dwóch innych jeńców, których prze­
trzymuje w sąsiedniej wsi. Całą piąt­
kę „swoich” jeńców dowódca bamuc­
kiego pułku chce wymienić na 16-let- 
niego siostrzeńca, którego aresztował 
josyjski patrol. Chajcharujew niejed­
nokrotnie przedstawiał ofertę wymia­
ny rosyjskim generałom, ale bez żad­
nej reakcji z ich strony. „Najwidocz­
niej mają w nosie swoich żołnierzy. 
Cieszą się, że sami wyszli stąd cało” - 
mówi. .

= Czeczeńscy bojownicy nie 
mogą zrozumieć stosunku, wykazy­

wanego podczas tej wojny przez ro­
syjskie dowództwo wobec swoich 
żołnierzy. Kiedy próba szturmu Gro­
źnego w styczniu 1995 roku zakoń­
czyła się krwawą jatką rosyjskich 
wojsk, a trupy rosyjskich żołnierzy 
stały się pożywieniem dla głodnych 
psów i kotów, Maschadow na próż­
no prosił rosyjskich generałów, aby 
chociaż na dzień wstrzymali działa­
nia wojenne i zebrali zwłoki swoich 
poległych. Kiedy zakończyła się woj­
na, Rosjanie wycofali się, zapomina­
jąc o jeńcach.

Według nieoficjalnych informa­
cji, w niewoli u dowódców polowych 
przebywa wciąż jeszcze przeszło 
tysiąc rosyjskich żołnierzy. Czecze­
ni chcą tch wymienić na swoich zagi­
nionych -aresztowanych i osadzonych 
w obozach' koncentracyjnych - tzw. 
punktach filtracyjnych - bliskich, 
krewnych i po prostu znajomych. 
Szanse na to, że półtora tysiąca zagi­
nionych Czeczenów pozostało przy 
życiu, są niewielkie. Ich rodziny chcą 
otrzymać przynajmniej szczątki, aby 
pogrzebać je zgodnie z czeczeńską 
tradycją w ojczystej ziemi. Kiedy w 
1957 roku Czeczeni wracali z zesła­
nia z Azji Środkowej, wieźli ze sobą 
kości przodków, zmarłych na obczyź­
nie.

Czeczeńskie matki poszukują 
swoich dzieci, zaginionych na wojnie. 
Rosjanki przyjeżdżają do Czeczenii 
w poszukiwaniu synów. Ludmiła Łó- 
siewa z Kiemierowa na Syberii odna­
lazła swego syna w Bamucie, kiedy 
straciła już wszelką nadzieję, że zo­
baczy żywego swego Kostię, od któ­
rego półtora roku nie miała żadnej. 
wieści. Ludmiła Iwanowna opowia­
da, jak jechała do Rostowa, gdzie mie­
ści się kostnica ze szczątkami niezi­
dentyfikowanych żołnierzy, pole­
głych w Czeczenii, jak pomogli jej 
Czeczeni, nie zaś rosyjscy wojsko^ 
wi, którzy kłamali w żywe oczy, że

Konstantin Losiew nie mógł być skie­
rowany do Czeczenii po trzech mie- 
siącacn. służby. Mówi, że nie wie, 
czym skończy się jej odyseja, ale że 
na pewno nie wróci do domu bez syna.

Łosiewa gnieździ się teraz w 
Bamucie razem z rodziną Chajcharu- 
jewów w małej izdebce, gdzie nie ma 
elektryczności i wody, a jedynym źró­
dłem ciepła jest wciąż dymiąca „bur- 
żujka”. Dzięki telefonowi satelitarne­
mu ekipy rosyjskiej telewizji NTW 
Losiewa mogła porozmawiać z mę­
żem w Kiemierowie. - „Mąż pyta, W 
jakim hotelu się zatrzymałam” - bez­
głośnie śmieje się, patrząc na górską 
wieś, w której nie ocalał ani jeden dom.

Umar Chajcharujew, lat 47, 
były nauczyciel historii w miejsco­
wej szkole, jest dzisiaj jedynym sta­
łym mieszkańcem Bamutu. „Szkoda 
wsi. To była bogata wieś. We wszyst­
kich domach była woda i gaz. Zbudo­
waliśmy ją  prawie na ruinach, kiedy 
wróciliśmy w 1957 roku z  Kazach­
stanu. Teraz trzeba będzie wszystko 
zaczynać od nowa”.

Oddalone o niespełna 3 km re­
jonowe miasteczko Aczchoj - Mar- 
tan ocalało. Mieszkańcy wykupili się 
od rosyjskich wojsk płacąc 300 min 
rubli. Starszyzna Bamutu także po­
czątkowo wyganiała bojowników ze 
wsi, błagając ich, by nie narażali na 
śmierć kobiet i dzieci. W sąsiednich 
Samaszkach bojownicy, ulegając proś­
bom i żądaniom starszyzny, opuścili 
wieś. Rosyjskie wojska jednak spa- 
cyfikowały Samaszki: wieś ostrzela­
no z czołgów i artylerii, potem we­
szły oddziały specjalne, rzucając wiąz­
ki granatów do piwnic, gdzfc skrywa­
ły się kobiety z dziećmi. Zginęło prze­
szło 300 osób.

„Starszyzna Bamutu zebrała się 
wówczas i postanowiła: Wieś można 
odbudować, raz straconego honoru nie 
da się odzyskać. Kobiety, starcy i 
dzieci, a także ci, którzy nie potrafili

lub nie Chcieli walczyć, zostali ewa­
kuowani górską drogą przez Orsz- 
ty do Inguszetii. Starcy rzekli wo­
jownikom: walczcie i nie splamcie 
honoru Bamutu” - opowiada Umar 
Chajcharujew.

Przez dwa lata bojownicy 
bronili wsi. Kiedy Rosjanie rzucali 
do boju lotnictwo, artylerię i syste­
my rakietowe „Grad”, „taemloj” 
kryli się w piwnicach domu, w wą­
skich górskich wąwozach. Kiedy do 
natarcia szły rosyjskie czołgi i pie­
chota, partyzanci zajmowali stano­
wiska na stokach wynoszących się 
nad wioską wzgórz i niszczyli czo­
łgi. Ich spalone wraki do dzisiaj I 
walają się wokół Bamutu. Kiedy] 
było bardzo ciężko, górskimi ścież­
kami obrońcom Bamutu przycho-i 
dziły z pomocą oddziały z innych 
rejonów Czeczenii. /Około stu ta­
emloj poległo. Zgirięło też kilku-, 
dziesięciu mieszkańców, którzy nie 
mieli broni w ręku. Wieś została 
zrównana z ziemią. „Ale chłopcy 
nie poddali się. Honor wsi został 
uratowany” - mówi Umar.

Umar Chajcharujew czeka na 
wiosnę i saperów. Wiosna odsłoni 
pola, saperzy być może je  rozmi­
nują. Teraz nie można odejść nawet 
na krok od drogi - wszędzie miny. 
„Problemem są materiały budowla­
ne. Cegielnie zostały zniszczone. 
Lasy wycięte przez bomby i arty­
lerię. No i nie ma pieniędzy”. Chaj 
charujew otrzymał ostatnią pensję 
trzy lata temu.

Umar jest jednak przekona­
ny, że życie powrócr do Bamutu. 
„Przecież taka ofiara nie mogła być] 
daremna” -mówi.

Pani Albright - pilna 
uczennica Brzezińskiego
Mówią o niej, iż będzie jedynym ! 

prawdziwym mężczyzną w rządzie Billa 
Clintona. Niezwykle inteligentna, bły­
skotliwa, zdecydowana i potrafiąca wal­
czyć pani Madclcinc Albright budziła 

: budzi wiele kontrowersji.
Pełniąc'funkcję ambasadora Sta* v 

nów Zjednoczonych przy ONŹ, dała się 
poznać jako osba nieskora do kompro­
misów, trzymająca się twardo raz wyty- : 
czoncj drogi - no i nie przebierająca w 
słowach. Nigdy nie ukrywała swojej nie­
chęci do byłego sekretarza generalnego 
Narodów Zjednoczonych, Butrosa Ghali 

: T prowadzonej pizez niego polityki. *W 
kuluarach zarówno* ONŹ, jak i Białego 
-Domu, szeptano dyplomatycznie, żc z 
powodu ciętó&ći języka Madclcinc Al­
bright nie do końca na dyplomatę się 

i nadaje.
A kiedy oficjalnie było już wiado­

mo, że zaproponowano jcj,.po.Warro- 
nic Ghristopherzc, stanowisko sekreta­
rza stanu, jeden z oficjeli Białego Domu 
miał powiedzieć: no, to mamy naszą 
Margarct Thatchcr.

; W zeszłym tygodniu Albright była 
- przesłuchiwana przez' Senacką Komisję 
Spraw Zagranicznych USA, która musi 
zaakceptować kandydaturę przed jej za­
twierdzeniem przez Senat w pełnym 
składzie.

Albright odpowiadała 'na mnóstwo 
pytań, dotyczących polityki zagra­
nicznej. Mimo że opowiada się ona za' 
większym zaangażowaniem USA w 

' • sprawy międzynarodowe, jej poglądy 
na wiele zagadnień zbliżone, są do po­
glądów jej poprzednika, Warrena Chri- 
stophera.

Wiele uwagi poświęciła problemom 
pŹ? Azji, Europy Środkowej, Rosji i spra­

wom ekonomicznym.
- Nie możemy zrezygnować z na­

szej obecności w Europie, jeśli chcemy 
utrzymać pozycje lidera - powiedziała 
podczas przesłuchania w Senacie. • Mu­
simy budować naszą pozycję w święcie i 
naszą przyszłość.

Opowiedziała się za rozszerzeniem 
NATO, gdyż jest to, jej .zdaniem, pod­

stawowy warunek bezpieczeństwa Eur 
ropy. Zaznaczyła, że konieczny jest dia- 
log zarówno z Rosją jak i Ukrainą.; 
Członkostwo W! Pakcie Północnoatlan­
tyckim, powinno być, według niej,r ' 
otwarte dla wszystkich.

Albright podkreśla, że właśnie roż- 
szcrzcńić,'NATO -jest dla nićj sprawą 
priorytetową. Nic zgodziła, się z opinią 
niektórych amerykańskich; polityków 
i części środków masowego przekazu,'w 
tym, New York Timcsa, że rozszerzę-  ̂
nic Taktu doprowadzi do nowych po- ;̂ 
działów w Europie.

• Wbrew pojawiającym się głosom, 
NATO’ nic będzie nową żelazną kurty­
ną - mósiła córka czeskich dyploma­
tów. - NATO jest gwarantem'bezpie­
czeństwa i demokracji, a żelazna kurty­
na została narzucona niektórym dum­
nym narodom Europy. Pakt powinien 
być dziś dla Europy Wschodniej tym, 
czym był dla Zachodu 50 lat temu.

Pani Albright będzie pierwszą ko­
bietą w historii USA piastującą urząd 
sekretarza Stanu. I pierwszą kobietą na 
tak wysokim stanowisku w amerykań­
skim rządzie. Będzie również pierwszym 
amerykańskim sekretarzem stanu, mó­
wiącym po polsku, czesku i rosyjsku.

Amerykańscy komentatorzy pod­
kreślają, żc znakomicie nadaje się ona 
na stanowisko szefa amerykańskiej dy­
plomacji w świccic po upadku Bloku 

. Wschodniego. Wywowdząca się zc śro­
dowiska czeskich dyplomatów, studio­
wała problemy Europy Wschodniej, rolę 
prasy w Czcćhosłowacji po 68 roku i w 
Polsce po 81 roku. Jest pod wpływem 
Vaclava Havla i Zbigniewa Brzezińskie­
go, który był promotorem jej pracy 
dol^orskicj na nowojorskim Uniwersy­
tecie Columbia.

Brzeziński,>były doradca bezpie­
czeństwa narodowego w rządzie Carte­
ra, nazywa ją „urodzonym talentem po­
litycznym obdarzonym niezwykłą in­
tuicją i umiojętnością przewizydwa- 
nia”.

Małgorzata KAŁUŻA,
Nowy Jork - „Sztandar Młodych”

l u f  f i

m m m m m i

NA ZDJĘCIU: nowy szef amerykańskiej dyplomacji mówi po czesku, 
polsku, rosyjsku i do tego jest kobietą.

Fot. EPA-ELTA

Telefonia 
Największa 

koncentracja
31 Sprzedaż abonamentów na te­
lefony komórkowe gwałtownie 
wzrosła w Finlandii w ub.r. do tego 
stopnia, że małomówni Finowie sta­
li sięświatowymi rekordzistami pod 
względem liczby użytkowników tej 
formy komunikacji - poihformo 
wało w środę fińskie ministerstwo 
transportu.

„Finowie nie mają opinii ga< 
datliwych, ale lubią wszystkie nowe 
gadżety” - powiedział rzecznik mi­
nisterstwa.

W 1996 r. abonament wyku­
piło po raz pierwszy około 500 tys. 
osób, o 35 procent więcej niż w roku 
poprzednim, kiedy wykupiło go 
370 tys. W Finlandii jest obecnie 
1;5 miliona zarejestrowanych użyt­
kowników telefonów komórko! 
wych, co stanowi blisko 30 procent 
całej, około pięciomilionowej popu- 
lacji tego kraju.

Finowie wyprzedzili tym sa­
mym Szwedów i Norwegów. W 
grudniu w Szwecji na 100 mieszl 
kańców przypadało 28 użytkow-l 
ników telefonów komórkowych, a 
w Norwegii - 27. W USA przypal 
da 17 telefonów komórkowych na 
100 mieszkańców, w Japonii - 151 
W Niemczech - siedmiu, a we Fran-I 
cji - czterech - podało minister-] 
sfwo.

Muzyka
Filharmonia Wiedeńska będzie 

zatrudniać kobiety
Filharmonia Wiedeńska r  s raz 

pierwszy w swej historii będ ie za­
trudniać kobiety - poinfon.iował 
członków parlamentu minister kultu­
ry ustępującego rządu Austrii, Rudolf 
Scholten. Był on zwolennikiem do­
puszczenia muzykujących pań do 
tego znakomitego i cenionego w świe-

cie zespołu. Informacja ministra na­
stąpiła w kilka tygodni po tym, jak 
niektóre organizacje feministyczne, 
m.in. w Stanach Zjednoczonych za­
groziły bojkotem orkiestry podczas 
jej częstych występów w USA i w 
innych krajach.

Scholten dodał, że stanowisko

dyrekcji filharmonii w tej sprawie 
wymaga jednak jeszcze ratyfikacj 
przez zgromadzenie wszystkich 
muzyków orkiestry - „które podej­
muje wszelkie decyzje w sposób de­
mokratyczny”.

Jak stwierdzono w depeszy 
hiszpańskiej agencji prasowej EFE 
z Wiednia, „Filharmonia Wiedeń­
ska była chyba ostatnim w świecie 
kultury bastionem machismo” (kul­
tu męskości), co wzbudzało coraz 
więcej głosów krytyki pod jej ad- 

. resem.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Telegra „Ruletka kawiarni 
Konrada". 17.15 - S. „Niespo­
kojne gimnazjum”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.10 - Film dok.
18.40 - Wiadomości (ros.).
18.50 - Program dla dzieci.
19.15 - Twój czas. 20.00 - Pa­
norama. 20.35 - S. „Niania”.
21.00 - Film TV „Po 450 la­
tach. Mażvydas”. 21.30 - Styl.
22.00 - Aleja Laisves. 22.25 - 
Telekatalog. 22.35 - Plastyk S. 
Kuzma. 23:00 - Wiadomości 
wieczorne. 23.10 - Studio 
sportowe.

LNK
730 - Poranne koło. 15.50

- Róg tura. 16.15 - Radzieckie 
kroniki. 17.05 - 2x8. 17.35 - 
Kuchnia pani Grażyny. 18.00
- Film anim. dla dzieci „Gó­
ral”. 18.25 - Videofilm dok.
18.55 - Koncert Laimy Vaiku- 

. le w Wilnie. 19.50 - Telekasy- 
no. 20.00 - Wiadomości. 20.25
- Telegra „Tak. Nie”. 21.30 - 
S, „Pretendent”. 22.30 -  Wia­
domości. 22.45 - S. „Miastecz­
ko Twin Peaks”. 23.30 - Fran­
cuski magazyn erotyczny.
23.55 - Legendy rocka. 

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Sportowy pro­
gram rdzryw. 20.00 - S. „Ma­
nuela”. 20.30 - Show dżentel­
menów. 21.00 - Film fab. „Ga­
monie na wakacjach”. 22.40 - 
Show dżentelmenów. 23.10 - 
S. „Niezmyślone historie”.
23.35 - Erotyka. 0.05 - 8.30 - 
Program CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”. 9.50
- S. „Droga do nieba”. 17.30 -

Magazyn „01”. 18.00 - Program 
muz. dla dzieci. 18.30 - Okno 
na przyrodę. 18.55 - Wiadomo­
ści. 19.05 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Nauka i technologia.
20.30 - S. „Maria La Del Bar­
rio”. 21.00 - S. „Ulice San Fran­
cisco”. 22.00-* "Wiadomości. 
22.15 - Nowości sportowe.
22.30 - S. „Policjanci z Miami”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Moje kino. 9.20 - Film fab. 
„Nocny upal”. 10.10 - Towary 
i usługi. 10.20 - Dziękuję za 
zakup. 11.00 - Film fab. „Poli­
cjant z Koguciej Góry”. 12.50 
- Dziękuję za zakup. 13.05: - 
90x60x90. 13.20 - S. dla dzie­
ci. 13.50 - Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. „Kum- 
parsita”. 18.00 - Jesteś świad­
kiem. 18.30 - Dziś w miastecz­
ku. i 8.40 - Film fab. „Gospo­
darz tajgi”. 20.10 - Towary i 
usługi. 20:20 - Przegląd wyda­
rzeń tygodnia (ros.).‘ 20.50 - 
Film fab. „Słodkie marzenia”. 
22 JO - Wiadomości zMoskwy.
23.00 -  Dziś w miasteczku.
23.10 - Program rozryw.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.35 - 

Maluch. 9.50 - Rynek. 10.20 - 
Historia rosyjskiego sportu.
10.45 - A i F .T l.00 - Nowości 
muz. 11.15- Film fab. „Szer­
szeń” (1). 12.20 - Muzyczny 
koktajl. 12.35 - Kurier litew­
ski. 13.15 1 Muzyka. 16.00 - 
TOP 20 Vilsatu. 18.05 - Mu­
zyka. 18.25 - Zdaniem kota.
18.45 - Telegaleria. 19,15 - 
Nowości muz. -19.30 - 24 ka­
dry. 20.00 - G ospodarz w  
domu. 20.30 - A. Fiłozow w 
programie „Gwóźdź”. 20.45 - 
Świąteczny pieróg. 20.50 - Te­
lekatalog. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Film  fab. „Szerszeń” 
§ H  22.20 - Film dok. -23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Muzy­

ka. 23.45 - Puls Wilna.
I KANAŁ ROSJI

8.00 - Dziennik.- 8.15> S. 
„Nowa ofiara”. 9.10 - Program 
W. Poznera. 9,50 - Dopóki 
wszyscy w domu. 10.25,-. 
„Graj, harmonio”. 11.00 - 
Dziennik. 11.15 - Film fab. 
„Trwał czwarty rok wojny...”.
12.40 - W poszukiwaniu utra­
conego. 13.15 - Brainring.
14.00 - Dziennik. 14.20 - S._ 
anim. 14.45 - Film-bajka „Zło­
te rogi”. 16.00 - Do lat 16 i 
więcej. 16.25 - Magia: świat 
nadprzyrodzony. 17.00 - 
Dziennik. 17.20 - S. „Nowa 
ofiara”. 18.15 - Człowiek i 
prawo. 18.45 - Pole cudów.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Morderstwo w dawnym sty­
lu”. 22.15 - Spojrzenie. 23.00
- Dziennik. 23.10 - Film fab. 
„Centralne południowe wię­
zienie”. 0.501 Ekspres praso­
wy.

ROSYJSKA TV 
7 .0 0 , 1 0 .0 0 , 16:00, 

19.00,22:00 - Wiadomości.
7.15 - Krok po kroku. 7.30
- Szlagier retro. 8.00 - Klub 
L. 8.30 - S.. „T ruskaw ecz- 
ka’\  9.00 - S. „S an ta  B ar­
bara” . 9.50 - Towary pocz­
tą. 13 .2 5 - S .  „Córki Kale- 
ba. Em ilia” . 15.00 - Roda­
cy. 15.25 - Inform atpr ekś- 
pó. 15.30 - A rena sensacji.
16.15 - Iwanow, Pietrow, 
S id o ro w  i in n i. 16.55 - 
W iadom ości. 17.05 - Pro­
gram  dla  dz iec i. 17.25 - 
„Spójrz na s ieb ie”. 17.40 - 
S. „Truskaw eczka” . 18.10 
-P io n . 18.40 - Szczególnie 
w ażne osoby. 19.35 - Klub 
L. 20.10 - S. „Santa Barba­
ra ” . 2 1 .1 0  - P rogram  I. 
U golnikow a. 22.30  - M i­
strzo stw a Europy w ły ż ­
w iarstw ie figurowym. 0.30"
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LTV
9.00 - Dzień dobry. 10.00

- Cudzego bóhl nie bywa. 10.30
- Sroka. 11.00 - Zdrowie. 11*30
- Nasz język. 12.05 - Droga.
12.35 - Międzynarodowy ma­
gazyn kulturalny. 13.30 |  S. 
Z atoczka wydry” . 14.00 - 
Tenis stołowy. Litwa-Jugosła- 
wia. 15.25 - Brzeg! 16.10 - Vi- 
deofilm TV „Vilius Karalius”
(1). 17.30 - Teleartel. 18.00 - 
Wiadomości. 18.10- Program 
publ. 18.40 - S. anim. dla dzie­
ci. 19.00 - Skrzatodrom. 19.35 
1 Telegra „Milioner*’. 20:00 - 
Panorama. 20.30 - Loteria „Per- 
las”. 20.40 - Nasze miastecz­
ka. 21.35 - S. „Awanturnik”
22.20 - „Nie milknij, harmo­
nio”. 23.00 - Wiadomości wie­
czorne. 23.10 - Studio sporto­
we. 23.15 - Koncerty rocko­
we.

LNK
9.00 - Poranne koło. 10.30

- Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. 11.30 - Z kolekcji „Di- 
scovery”. 12.50 -X  klan. 13.20 
-2x8.13.50-„Elite-96”. 14.40
- „Litwin na świecie”. 15.15- 
Kibir Tele Vibir. 16.30 - S. 
„Święty”. 17.30 - S. „Czterej 
pancerni i pies”. 18.30 - S. 
„Piękność i Straszydło”. 19.30
- Rowerowe show. 20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - Telegra 
„Wojna słów”. 21.00 - Film fab. 
„Odkupienie w więzieniu 
Shawshank”. 23.20 - Wiado­
mości sportowe. 23.30 - Film 
fab. „Władza i ukochani”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Bałtycka bomba.

16.30 - Jazz. 17.00 - S. „Le­
genda o zaginionym mieście”.
17.30 - Ekorózga. 18.00 - S.

„Tak świat się kręci”. 19.00 - 
Film fab. „Są żywi”. 20.30 -  
Maski show. 21.00 - Mecze 
NBA. 23.00 - Show dżentel­
menów. 23.30 - Erotyka. 0.05-
8.30 - Program CNN.

TELE-3
9.40 - Film anim. „Dżem”.

10.05 - Film anim. „Sklep ma­
łych zwierzątek”. 10.30-Film 
anim. 11.00 - S. „Marzyciele z 
Kalifornii”. 11.30 - Program 
muz. 12.30 - S. „Doktor Qu- 
iim”. 13.30 - Reforma ochrony 
zdrowia. 14.00 - Nauka i tech­
nologia. 14.30-Muzyka. 15.00
- S. „Czarujący i odważni”.
15.30 - Muzyka. 16.00 - Opo­
wiedz swoje przygody. 16.30
- S.'„Wilk powietrzny”. 17.30
- Film anim.,.Maska”. 18.00 - 
S. „Droga do nieba”. 18.55. 
Wiadomości. 19.05 - Styl.
19.30 - Dziewiątka starych 
anegdot 20.00 - Europejska 
scena. 20.30 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - S. „Jesica Flat- 
cher”. 22.00 - Film fab. „Intru­
zi” (1). 23.40 -  Playboy.

WILEŃSKA TV
7.40 - Wiadomości z Wil­

na. 7.50 - Przyrodniczy s. dok.
8.50 - Film anim. dla dzieci.
9.50 - Dla dzieci „Tego nie 
uczyliśmy się”. 10.25 - Ekran 
tygodnia Wileńskiej TV. 10.40
- Towary i usługi. 10.50 - Naj­
lepsze restauracje Wilna. 11.00
- Zawód. 11.55 - Klub samot­
nych serc. 12.30 - Ja sama.
13.25 - Filmy anim. dla dzieci.
13.45 - Film fab. „Miejsca spo­
tkania zmienić nie można” (1- 
2). 16.15 - Przegląd wydarzeń 
tygodnia (ros.). 16.45 - Film 
fab. „Miejsca spotkania zmie­
nić nie można” (3). 17.55 - 
Towary i usługi. 18.05 - Film 
fab. „Miejsca spotkania zmie­
nić nie można” (4). 19.30-Stu­

dio OSP. 20.20 - Wiadomości 
z Moskwy. 20.30 - Film fab. 
„Miejsca spotkania zmienić nie 
można” (5). 22.10 - Show I. 
Demidowa. 23.05 - Patrol dro­
gowy. 23.20 - Koncert W. Do- 
brynina.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.05 - 

Telegaleria. 10.35 - Gospodarz 
w domu. 11.00 - „Gwóźdź”.
11.15 - Film fab. „Szerszeń”
(2). 12.20 - Film dok. 12.50 - 
Klub wesołych i pomysło­
wych. 13.20 - Muzyka. 16.00
- TOP 20 Vilsatu. 18.05 - Mu­
zyka. 18.30- Cuda Raganiuke.
19.00 - Dotyk. 20.00 - Kino­
mania. 20.30 - 24 kadry. 21.00
- Świąteczny pieróg. 21.05 -  
Telekatalog. 21.15 - Film fab. 
„Nocne ślicznotki”. 23.00 - 
Country. 23.40 - Cd. filmu fab.
24.00 - Film fab. „Szerszeń”
(3), 1.15 - Muzyczny koktajl.

I KANAŁ ROSJI
6.45 - Film fab. „Dziki pies 

Dingo”. 8.20 - S. anim. 8.45 - 
Domowa biblioteka. 9.00 - 
Dziennik. 9.10 - Słowo dusz­
pasterza. 9.30 - Nie gap się.
10.00-Poczta poranna. 10.40- 
Smak. 11.00 - Galeria Tretia- 
kowska. 11.25 - Film fab. 
„Pion”. 12.45 - Program wie­
dziemy*’. 13.25 - Oczywiste, 
lecz nieprawdopodobne. 14.00 
-Dziennik. 14.20 - Filmy anim.
15.10 - Ameryka z M. Taratu- 
tą. 15.40 - W świecie zwierząt.
16.15 - Telegra „Koło historii”.
17.00 - Dziennik. 17.20 - Film 
anim. 17.45 - Film TV „Wesele 
z posagiem”. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.55 - S. 
„Segun”. 21.55 - „Kalambur”.
22.25 - Hokej. Podczas prze­
rwy - Piłka nożna.

ROSYJSKA TV 
. 7..00--Dla dzieci. 7.30-S.

Ekspres nocny.
TV POLONIA

8.00 - Panorama. 8.05 - 
Sport telegram. 8.15 - „A to 
Polska właśnie”. 9:30 - Wia­
domości. 10.00 - „Karino” - 
serial prod. polskiej. 10.30 - 
„Program publicystyczny”.
I I .00 -„Nad Niemnem” - se­
rial prod. polskiej. 12.00 - Bez 
znieczulenia. 12.30 - „Czy nas 
jeszcze pamiętasz”. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 „Życie 
Kamila Kuranta” - serial prod. 
polskiej. 14.15 - Publicystyka 
Studia Kontakt 14.45 - Credo
- program redakcjlkatolickiej.
15.10 1 „Zaproszenie” - pro­
gram krajoznawczy. 15.30 - 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano­
rama. 16.20 - Omówienie pro­
gramu dnia. 16.30 - „Notacje”.
17.00 - Program publicystycz­
ny. 17.30 - „Hity satelity”. 
18:00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Ala i As” - program dla dzie­
ci. 18.30 - Lekcja języka an­
gielskiego dla dzieci. 18.35 - 
„Tata, a Marcin powiedział;..”,
18.45 - „Kinoman” - teletur­
niej. 19.15 - „Fitness Club” - 
serial TVP. 19.45 - „Chimera”
- magazyn artystyczny. 20.15
- „Pałer” - magazyn muzycz­
ny. 20.40 - Dobranocka. 21.00
- Wiadomości. 21.30 - „Życie 
Kamila Kuranta” - serial prod. 
polskiej. 2230 - gZ archiwum 
i pamięci - Wojciech {Młynar­
ski”. 23.25 - Program na sobo­
tę. 23.30 - Panorama. 24.00 - 
Publicystyka parlamentarna. 
0.20 - „Komedianci”. 1.00 - 
„Porozm awiajm y” . 1.30 - 
„Hity satelity”. 1.50 - Panora­
ma. 2.00 - „Fitness Club!’ - se­
rial prod. polskiej. 2.30 - „Chi­
mera” - magazyn artystyczny.
3.00 - „Pałer” - magazyn mu­
zyczny. 3.30 - Program publi­
cystyczny. 4.00 - W centrum

anim. 8.25 - Zdrowie. 8.40 - 
Film anim. 9.00 - Dialogi o 
zwierzętach. 9.30 - Śladem li­
stów. 10.00 - Wiadomości. 
10.301 Tydzień w parlamen­
cie. 11.15 I S. dla młodzieży. 
12.10-Film anim. 12.30-Ano­
nimowi rozmówcy. 13.00 - 
Wiadomości. 13.20 - „Poeta w 
Rosji,-więcej niż poeta”. 13.45
- Wręczenie nagród zwycięz­
com mistrzostw Rosji w piłce 
nożnej. 14.30 - „Lanie” dla J. 
Zasurskiego. 14.45 - Carska 
loża. 15.25 - Niekończąca się 
podróż. 15.55 - Podwójny 
portret. 16.25 - Jazda figuro­
wa. Kobiety.. 17.55 - Dla upa­
miętnienia Władimira Wysoc­
kiego. 19.00 - Wiadomości.
19.35 |  Film fab. 21.10 - Za­
mieszanie przy fortepianie.
21.40 - Ściśle tajne. 22.45 - 
Reporter. 22.50 -Program „A”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Zaproszenie - program kra­
joznawczy. 8.25 - Szkoła Tań­
ca Ludowego. 8.40 - Hity sa­
telity. 9.00 - „Klub samotnych 
serc”. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Poranek filmowy. 10.05-,Ala 
i As” - program dla dzieci.
10.20 - Lekcja języka angiel­
skiego dla dzieci. 10.30 - 
„Zwierzolub” - program po­
radnikowy. 10.45 - „Ludzie li­
sty piszą”. 11.00 -Brawo! Bis!
14,00 - Wiadomości. 14.10 - 
„11 + 1” - program oddziałów 
terenowych. 15.00 - „Panna z 
mokrą gtową” - cz. 4 - film fab. 
prod. polskiej. 15.30 - „Wid- 
get” - film’ animowany. 16.00 - 
„Dziedzictwo”. 16.30 - „11-+ 
1” - program oddziałów tere­
nowych. 17.30 - „Mówi się...”
17.45 - „11 + 1” - program

uwagi. 4.30 - „Życie Kamila 
Kuranta” - serial prod. polskiej. -
5.35 - „Z archiwum i pamięci - 
Wojciech Młynarski”. 6.30 - 
„Kinoman” - teleturniej. 7.00 - 
Publicystyka parlamentarna.
7.20 - „Komedianci”.

TVP-1 
7-00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Miasteczko na granicy”
- serial prod. kanadyj sko-fian- 
cuskiej. 930 -Wiadomości 9.40
- Klapsik - teleturniej filmowy.
9.50 - Dzieci dzieciom. 10.05 - 
Gimnastyka. 10.10-Mama i ja.
10.30 - Kolory. 10.55 - Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 - 
„Kontratak” - serial prod. kana- 
dyjsko-francusko-amerykań- 
skicj. 11.50 - Aukcja - teletur­
niej. 12.10-Telezakupy. 12.15- 
Kalendarz pani domu. 12.30 - 
.Architektura” - film dok. prod. 
francuskiej. 13.00 - Wiadomo­
ści..13.10-Agrobiznes. 13.20- 
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Rodzina rodzinie. 14.15 - Ra­
zem. Pierwsze kroki pod ko­
szem. 14.30 - Pani Jola zmienia 
swoje życie. 14.50 - Twórcze 
szkoły - Zrozumieć dzieci. 15.05 
-Teleplastikon. 15:30-Jeśli nie 
Oxford to co? 15.50 - Nauka ję­
zyka angielskiego. 16.00 - Wia­
domości 16.10 - Agroliga’96.
16.15 - Program dnia. 16.25 - 
Serial fab. 16.50 - Program dok.
17.45 - Reportaż. 18.00 - Tele- 
express.18.25 - Tata, a Marcin 
powiedział... 18.35 - Goniec - 
tygodnik kulturalny. 18.55 - 
Bezpieczniej. 19.10-Randka w 
ciemno. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Badlandś” - dramat sensacyj­
ny prod. USA. 22.45 - Studio 
sport: ME w łyżwiarstwie figu­
rowym - Paryż’97. 23.30 - W 
centrum uwagi. 24.00 - Giełda. 
0.10-Nocny Klub Jedynki 1.25 
- Wiadomości. 130 - „Nocny

o ddzia łów  terenow ych.
18.00 - Teleexp ress. 18.20 - 
Sport z  satelity. 19.30 - 
„Zmiennicy” - polski serial 
komediowy. 20.30 - Listy od 
telewidzów. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00-Wiadomości. 21.15
-  TransAntarctica. 21.30 - 
„Seksmisja” - komedia prod. 
polskiej. 23.25 - Program na 
niedzielę. 23.30 - Panorama.
24.00 - Cafe „Fusy” - program 
satyryczny. 0.30 - Film fabu­
larny. 2.25 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 3.00 - 
Sport z satelity. 4.00 - Panora-, 
ma. 4.30 - „Seksmisja” - ko­
media prod. polskiej. 6.30 - 
Cafe „Fusy” - program saty­
ryczny (powt.). 7.00 - Listy od 
telewidzów - program Anny 
Wandy Głęboskiej (powt.).

• 7.10 - „Klub samotnych serc” 
(powt). 7.30 - „Skarbiec” - 
magazyn historyczno-kultu- 
ralny.

TVP-1
8.00 - W drugim planie.

8.15 - Z Polski I reportaż. 8.30
- Wszystko o działce i ogro­
dzie. 9.00 - Agrolinia. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Śpiewan­
ki rodzinne. 10.05 -  Ziarno - 
program red. katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.35-5-10- 
151 program dla dzieci i mło­
dzieży. 11.30 - Współcześni 
wojownicy. 12.00 - Dreszcze.
12.30 |  Kwadrans na kawę.
12.45 - Test - magazyn kon­
sumenta. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Człowiek i przyroda”
- serial przyrodniczy prod.- au­
stralijskiej. 14.00 - Walt Di­
sney przedstawia. 15.20 - Od 
Platona i Newtona... 15.45 1 
Swojskie klimaty. 16.30 - No­
wożeńcy - teleturniej. 17.05 -

pociąg do Wenecji” - film fab. 
prod. niemieckiej. .

POLSAT
7.00 - „Starsky i Hutch”

- amerykański serial sensacyj­
ny. 8.00 - Poranek z PolSa- 
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.15 - Klub Fitness Woman.
9.30 - „Ufozaury” - serial ani­
mowany dla dzieci 10.00 - 
„Drużyna „A” - amerykański 
serial sensacyjny. 1J .00 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial, 
obyczajowy. 12.00-„Gliniarz 
i prokurator” - amerykański 
serial sensacyjny. 13.00 -Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 1330 - Wrażliwość - 
program dla młodzieży. 14.00
- Nie tylko dla dam. 14.30 - 
Fundacja PolSat 15.00-Sztu- 
ka informacji 1530 - Portret 
pamięciowy. 16.00-Halo, gra­
my! 16.20 - Ye!Ye!Ye! - pro­
gram muzyczny dla dzieci.
16.30 - „Czarodziejka z księ­
życa” - serial animowany dla 
dzieci. 17.00 - Informacje.

'  17.15 - Kuba zaprasza. 17.45
- Klub satyryków - program 
rozrywkowy. 18.10 - Kalam­
bury - program rozrywkowy.
18.40 - „Skrzydła” - amery­
kański serial komediowy.
19.10 - „Świat według Bun- 
dych” - amerykański serial ko­
mediowy. 19.40-Moim zda­
niem - komentarz polityczny.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„MacGyver” - amerykański 
serial sensacyjny. 20.50 - Lo­
sowanie „Lotto”. 21.00 - 
„Strażnik Teksasu” - amery­
kański serial sensacyjny. 22.00
- „Dziwny traf’ (USA). 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.20 - Polityczne graffiti. 
2330 - Biznes tydzień. 23.45
- „Oszukany” (USA). 1.35 i  
Playboy. 2.30 - „Żar młodo­
ści” - kanadyjski serial oby­
czajowy.

„Bill Cosby show” - serial ko­
mediowy prod, USA, 1735 - 
Studio sport. 18.00 - Tele- 
express. 18.20 - Studio sport
18.55 - Trans Antarctica (14).
19.10 - „Ucieczka do raju” - 
serial prod. USA. 20.00 - Wie­
czorynka. 20.30 - Wiadomo­
ści. 21.00 - „Niesforna Sue” - 
komedia obyczajowa prod. 
USA. 22.45 - Wieczór z Ali­
cją. 23.25 - Sportowa sobota. 
0.30 - Syrena Open’9 6 .1.05 - 
„Rawhead Rex” - horror prod. 
angielskiej. 2 30- ,JExtralarge” 
-  serial prod. włoskiej.

POLSAT 
7 .15-P.MA.M. 8.00-Di­

sco Relax. 8.50 - W drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.15 - Automania. 
9.30 - „Czarodziejka z Księży­
ca” - serial animowany dla 
dzieci. 10.00 - Plac Słoneczny 
4 - muzyczny program dla 
dzieci. 10.30 - „Candy-Can- 
dy” - serial animowany dla 
dzieci. 11.00 - „Rajska plaża” - 
serial dla młodzieży. 12.00 - 
„Urodzeni wczoraj” (USA,
1950). 13.45 - „Ojciec wypadł I 
z  gry” (USA). 1530 - Oskar - 
magazyn filmowy. 16.00 - „Ta­
niec na ulicach” (Wielka Bry­
tania). 17.00 - Informacje.
17.15 - Oto Polska $ magazyn 
reporterów. 17.45-„Powrót do 
Edenu’* - australijski serial 
obyczajowy. 18.45 - TOP 97.
19.45 - Informacje. 20.00 - Di­
sco Polo Live. 20.50 - Loso­
wanie LOTTO. 21.00 - „Grom 
w raju” (USA). 22.00 - „Co- 
bra” - amerykański serial sen­
sacyjny. 23.00 - „Switch” 
(USA). 0.45 - „Ned i Stacey” 
(USA). 1.15 - Playboy. 2.15 - 
„Kaczor Howard” (USA).
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Tj>kka atletyka
Rekord Europy 

w skoku o tyczce kobiet
Cżeszka Daniela Bartova pobiła ha­

lowy rekord Europy w skoku o tyczce, 
osiągając podczas mityngu w Pradze 
wysokość 4,30 m. Poprzedni rekord na­
leżał także do tej zawodniczki i był gor- 
szy o 8 cm.
Kosrykówka

Zwycięstwo po dogrywce
Na turnieju w Dubaju (Zjednoczo­

ne Emiraty Arabskie) reprezentacja Li­
twy po dogrywce zwyciężyła drużynę 
Puerto Rico 95:92 i w półfinale zmierzy 
się z koszykarzami Bułgarii. W drugim 
meczu półfinałowym będą grały zespoły 
Ukrainy i USA

Puchar Ronchetti 
Polski zespół Fota Dajan Gdynia 

zakwalifikował- się do ćwierćfinału Pu­
charu Ronchetti. W rewanżowym spotka- 

z Kozaczką Zaporoże Polki potrafiły 
nadrobić straty meczu na wyjeździe 
(77:83), wygrywając tym razem 65:53 
(29-32). Teraz gdynianki zmierzą się z 
zespołem CSKA Moskwa, który na wy­
jeździe wygrał z DKSK Miskolc (Węgry) 
82:70 (48:44). Pierwszy mecz 75:59.

W innych spotkaniach rewanżo­
wych 1/8 finału zanotowano takie wyni­
ki (w nawiasach wyniki-pierwszych me­
czów): Parma (Włochy) - Tarbes (Fran­
cja) 78:62 (75:77), Profi Pancevo (Jugo­
sławia) - USK Praga 90:75 (56:66), Gy- 
sev Sopron (Węgry) --Osnabruck SC 
[(Niemcy) 84:80 (73̂ :67), Almliesl Weis 
[(Austria) - Riunita Męsyna (Włochy) 
80:85 (68:57j, Femminille Schio (Wło­
chy) - BSE Budapeszt 110:86 (73:85), 
Backa Palanca (Jugosławia) - Aix-en- 
Provence (Francja) 58:59 (49:55).

W ćwierćfinałach zmierzą się (12 i 
ll 9 lutego): Parma - Sopron,' Pancevo - 

[Weis, Schio -'Aix-en-Provenęe, Fota Da- 
fJan |  CSKA.

Puchar Koraca 
W rewanżowym meczu 1/8. finału 

Pucharu R. Koraca Mazowszanka PE­
KAES Pruszków ponownie wygrała z 

Btureckim zespołem Meysuspor Stambuł 
I 97:69 (44*33) i awansowała do dalszych

rozgrywek (pierwszy mecz 80:72). Prze­
ciwnikiem Polaków w ćwierćfinale bę­
dzie hiszpański zespół Unicaja Malaga, 
który wyeliminował włoską drużynę 
Olimpia Pistoia 78:56 (pierwszy mecz 
63:61).

Oto wyniki innych spotkań (w na­
wiasach wynik pierwszego meczu): KK 
Belgrad - Aris Saloniki 70:61 (68:82), 
Peristeri (Grecja) - Taugres Vitoria (Hisz­
pania) 66:51 (70:83), BC Zagrzeb - To- 
fas Bursa (Turcja) 56:51 (57:64), Spor- 
ting Ateny - Banćo Roma 81:76 (66:78), 
Benetton Treviso (Włochy) - PAOK Sa­
loniki 84:60 (78:85), Zrinjevac Zagrzeb - 
BC Caceres (Hiszpania) 78:88 (74:81).

Zestawienie par 1/4 finału (mecze 12 
i 19 lutego): Unicaja Malaga - Mazow­
szanka Pruszków, Aris Saloniki - Peri­
steri, Bursa - Caceres, Banco Roma - 
Benetton Treviso.
Pływanie

Sukces M. Krawczyka 
Lider klasyfikacji Pucharu Świata w 

styluklasycznym Marek Krawczyk podczas 
pierwszego mityngu PŚ’97 na kontynencie 
europejskim - w fińskim Espoo - wygrał 
wyścig na 200 m uzyskując czas 2.12,90. 
W tym samym stylu na 50 m gdańszczanin 
uplasował się na 4 pozycji-28,59. - 

Drugi Polak Mariusz Siembida za­
jął trzecie miejsce w wyścigu na 100 m 
sL grzbietowym, uzyskując czas 54,93. 
Konkurencję wygrał Niemiec Jirke Let- 
zin - 54,23, a drugi był Brytyjczyk Adam 
Ruckwood - 54,92. Jedyna polska zawod­
niczka na tych zawodach Anna Uryniuk 
na 100 m st. motylkowym z czasem
1.02,53 wywalczyła 4 lokatę. 
Łyżwiarstwo fieurowe  

Wyłoniono pierwszych 
mistrzów 

Rozdano pierwsze medale na mi­
strzostwach Europy w-Paryżu. Złoto 
wśród par sportowych przypadło Rosja­
nom Marinie Jelcowej i Andrejowi Busz­
ko wowi. Srebro obronili Niemcy Mandy 
Woetzel i Ingo Steuer, brąz zdobyli inni 
Rosjanie - Jelena Biereżnaja i Anton Si- 
charulidze. Polska para Dorota Zagórska 
- Mariusz Siudek uplasowała się na 7 po­
zycją

W środę rozpoczęli rywalizację so­
liści. Po programie skróconym prowadzi 

- brązowy medalista zeszłorocznych mi­
strzostw Europy w. Sofii i srebrny meda- 
liśtamistizostw świataz EdmontonRo- 

~ sjańinllja Kulik, który wyprzedza Ukrar

ińca, obrońcę tytułu mistrzowskiego Wia­
czesława Zagorodniuka. Na trzecim miej­
scu jest reprezentujący obecnie barwy 
Niemiec zawodnik z Łotwy Andreis 
Właszczenko. Mistrz Polski Robert Grze­
gorczyk nie zdołał zakwalifikować się do 
ścisłego finału i zakończył swój udział w 
mistrzostwach na 26 miejscu.
Piłka nożna

Zwyciężyli Meksykanie
Meksyk zajął pierwsze miejsce w 

piłkarskim turnieju US Cup. W ostat­
nim spotkaniu zespół ten zremisował 
0:0 z Peru. W innym meczu Dania po­
konała USA 4:1.

Ostateczna kolejność: 1. Meksyk 
- 7 pkt, 2. Dania - 6 pkt, 3. Peru - 4 pkt,
4. USA - 0 pkt.

Mecze towarzyskie
.* W Palermo reprezentacja Włoch, 

prowadzona po raz pierwszy przez Cesa- 
re M aldini ego, wygrała z Irlandią Północ­
ną 2:0 (1:0). Bramki zodbyli Zola r Del 
Pieto.

* W Jerozolimie Izrael zremisował 
z Grecją 1:1 (0:1). Bramki strzelili I. Zo- 
har i Ch. Kostis.

* W meczu w Bradze Portugalia 
przegrała z Francją 0:2 (0:1). Bramki 
strzelili Deschamps i Ba.

* Sposobiąca się do mistrzostw Eu­
ropy zawodników do lat 21 Grecja poko­
nała Włochy 1:0.
Raid M onte Carlo

Triumf P. Liatti
Włoski kierowca Pieto Liatti na sa­

mochodzie Subaru Impreza, pilotowany 
przez Fabrizię Pofis, dość niespodziewa­
nie wyprzedził w klasyfikacji generalnej 
Hiszpana Carlosa Sainza (Ford Escort 
Cosworth WRC) i Fina Tommy Makine- 
na (Mitsubishi Lancer).

W klasyfikacji amatorów wygrał 
Francuz Olivier Devillę (Ford Escort 
Cosworth).
Piłka ręczna

Zwycięstwo Polek
W drugim dniu tradycyjnego turnie­

ju' piłkarek ręcznych o Puchar Chebu Pol­
ska rozgromiła Belgię 33:14 (16:8). W 
drugim spotkaniu Czechy wygrały i  

I Niemcami 20:19 (10:11 V  ,
Granitas nadrabia zaległości

i Piłkarze kowieńskiego Granitasu- 
Kausty w  zaległym meczu mistrzostw 
Litwy pokonali 37:20 Yarsę zOlity.

Narciarstwo
Zwycięstwo niemenczynian

W Niemenczynie odbyły się mistrzostwa rejonu wileńskiego w biegach sztafeto­
wych wśród uczniów, w których wzięło udział 9 drużyn.

Wśród dziewcząt i chłopców szkół średnich najlepiej zaprezentowały siędruży- 
■ ny Niemenczyńskiej Szkoły Średniej nr 1. Barw tej drużyny broniło aż pięciu narcia 
rzy, którzy niedawno uczestniczyli w tradycyjnym międzynarodowym Biegu Piastów 
W-Polcce. .

W sztafecie 4x5 km wśród chłopców drugie miejsce zajął zespół Szkoły Średniej I 
w Bujwidzach, a trzecie - Sużańskiej Szkoły Średniej. Dziewczęta zawodniczyły ■  
sztafecie 4x3 km. Na drugim miejscu za zwyciężczyniami uplasowały się uczennice 
Bujwidz, a na trzecim ze szkoły w Wace Trockiej.

Wśród szkół podstawowych w sztafetach 4x3 Tcm wśród chłopców i 3x2 km 
wśród dziewcząt zwyciężyły drużyny Szkoły Płaciniskiej.

Marian KACZANOWSKI
NA ZDJĘCIU: zwycięskie sztafety Niemenczyńskiej Szkoły Średniej 

ze swym trenerem Marianem Kaczanowskim.

Siatkówka
Mecze pucharowe

* Augusto Kalisz pokonało ATSC 
Klagenfurt (Austria) 3:0 w trzeciej run­
dzie grupy B rozgrywek Pucharu Zdo­
bywców Pucharów w siatkówce kobiet

* Staj Hochland Nysa w meczu wy­
jazdowym uległa rosyjskiej drużynie Bie- 
łgorii Biełgorod 0:3 w trzeciej rundzie 
Pucharu Zdobywców Pucharów wśród 
mężczyzn.

. * Siatkarze zespołu Kazimierz Pło­
mień Sosnowiec w Pucharze Ligi Mir 
strzów ulegli Yojyodinie^NoYy Sad 0:3. 
Tenis

Finaliści
Maiy Pierce (Francja) i Martina Hin- 

gis (Szwajcaria) awansowały do finału 
, otwartych mistrzostw Australii, które

odbywają się w Melbourne. Pierce poko- 
nała;Amandę Coetzcr (RPA) 7:5, 6:1 

' Hingis wygrała z Mary Joe Femandez 
(USA) 6:1,63. '

Wśród mężczyzn w finale zagrają 
Hiszpan Carlos Moya, który pokonał 
Michaela Changa (USA) 7:5, 6:2, 6: 
oraz Amerykanin Pete Sampras, który 
wygrał z Thomasem Musterem (Austria). 
Uniwersjada

Pierwsze złoto 
Rosjanka Jelena Masłowa została 

pierwszą złotą medalistką 18 Zimowej 
Uniwersjady, która rozpoczęła się w dóch 
miejscowościach Korei Południowej. 
Muju i Chonju. Zwyciężyła ona w biegu 
biathlonistek na dystansie 15 km. Drugie 

\ miejsce zajęła'Emmanuelle Termier 
(Francja), a trzecie Rachel Steer (USA)|

N IE D Z IE L A .
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LTV
9,05 - Świąteczne myślr.. 

30 - Program dla dzieci.
25 - Mistrzostwa Europy 

juniorów w tenisie stołowym.” 
.45 - S. dla dzieci. 11.15; 

Tefelego. 11.45 - Siedem dni' 
Kowna.' 12.15 - W świecie ko- 
szykówki. 12.50 - Mistrzostwa 
Europy juniorów w tenisie stor 
łówym. 13.10 - W świecie 
sportu. 14.15-Azymuty. 15.00 

Wiadomości. 15.05-Koncert 
życzeń, 16.00 - S.,„Domek w 
preriach”. 16.50 - Dni Repu­
bliki Indii.jl7-1Q - Starsi ka­
pelani wojska litewskiego.
17.40 - Mistrzostwa Europy 
juniorów w tenisie stołowym.
18.00 - Wiadomości. ;18.10 - - 
Klub szachowy. 18.20 - Zielo­
ne drzewb życiar-T8:50 - 
Pierwszy kanał. 19.05 Pod­
bój Prus. 120^00 - Panorama. 
2035 - Komedia „Wyproduko­
wane w Ameryce”. 22.20 - Ho­
tel muz. 23.00 - Wiadomości 
wieczorne. 23.10 - Studio spor- 
towc. 23.15 - Cd. Hotelu muz. 

LNK
8.30 - Filmy anim. 9.30 - 

S. Jest jak jest”. 10.00 - Twój 
[wychowanek. 10,30 - Salon bia- 
jlego kota. 11.00 - ABC zdrowia. 
■11.30 - Magazyn Narodowego 
[Towarzystwa Geograficznego.
112.30 - przetrwanie”. 13.00 - 
Po obu stronach granicy. 13.30 
-Tangomania. 13.55^ Pizegląd 
zagranicznego rocka. 14.25 - 
Rowerowe show. 14.45-Na jed­
nym końcu haczyk. 15.15 - Ki- 
birTele Vibir. 1630 - S. św ię ­
ty". 17.30- S. „Sawanna”.!  8.30 

r - S. powrót Sherlocką Holme­
sa”. 19.30 - Bulwar show. 20.00

- Wiadomości. 20.20 - Telegra 
JtShow tęleloto”. 21.00 - Kome­
dia „Pan Sobotni Wieczór”.
23.05 - Wiadomości sportowe.
23.15 - Kryminalna kroriika. 
23.45-Ś. anim:„Kr^yk,,.0.L0
- Francuski magaz^erotyczSy.

BAŁTYCKA TY _
8.30 -  Bałtycka bomba. 

1630 - Kroki. ^ O O - S . j - e -1  
genda o'zaginionym mieście”. 
1730 r. Cena zdrowia.18.00 -' 
S. „Tak świat siękręci”. 19.00 - 
S. „Niezmyślone historie” , r
21.00 - Przegląd NBA. 2130 - 
Film fab. „Uśmiech losu”. 23.05 -
- Rozrywkowy program sporto­
wy. 24.00-8.30 - Program CNN.

TELE-3
9.30 - Muzyka i święte sło­

wo: 10:00 - Program muz. dla 
dzieci. 10.20-Film anim. 10.40
- Okno na przyrodę. 11.00: -. S. 
„Marzyciele z Kalifornii”. 11.30
- Film anim. „Maska”. 12.00 - 
Komputerowe cuda. 12.30 - S., 
„Jesica Flatcher”. 13.30 - Ma­
gazyn „Budownictwo”.. 14.00 - 
Niemieckie miasta. 15.00jg S. 
„Czarujący i odważni”. 16.00 - 
Opowiedz swoje przygody. 
1630 - S. „Powietrzny wilk”.

s 17.30 - Kalejdoskop europejski.
18.00 - S. „Droga do nieba”.

- 19,00 - „Nowości. Opinie”̂
19.30 - Sport ńa świecie. 20.00 
- Kino. 20,30 - S; „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - Koncert najpo­
pularniejszych TO grup Litwy 
1996 r. .

WILEŃSKA TV
7.50 - S. anim. dla dzieci.

8.20 - Film dla dzieci „Piętna­
stoletni kapitan”. 9.50 - „... i 
palce obliżesz”. 10,25 - Na od-' 
siecz rekordom. 10.50 - 5̂. dok.
11.35 - Ekran tygodnia Wileń­
skiej TV. 11.50 - Sezon zimo­
wy. Towary i usługi. 12.05 - Pro­

gram A. Politkowskiego. 12.35 -
- Prasa i muzyka. 13.30 % Zrób 
krok. 14.25 - Sportowy tydzień.
14.55 - Film anim. 15.55 - Tele­
fon 23-55-60. 16.45 - Muzyka. 
17.15 - Kamień węgielny. 17.45
- Wilenskajutrzenka. 18.00-Pa- 
trohdrogowy. 18.20 - Obserwa­
tor. 19.05 - %itil. f?20 - Film

. fab. „Jak carPiotr żenif Murzy-, 
na". 21.10- Sezon zimowy. To­
wary i usługi/21.20 - Muzyka.
21.40 - Film fab. „Błysk’1. 23 20 
-Teledyskoteka.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.30- Ki­

nomania. 11.00 - Stare dobre 
kino. 13.40 - Rozmowa Sf Sa- i 
baliauskasa z K. Sziaulisem.
14.20 - Odblaski 14.50 - Film 
fab. „Szerszeń”. 16.00 - Vilsat 
TOP 20. 18.05 - Godzina siły 
ducha. 19.00 - Konkurs tańca 
sportowego. 20.30 -X L - Mu­
sie. 21.00 - Świąteczny pieróg. 
2L05 - Katalog TV, 21.15~ Film 
fab. „Bracia Rico”. 22.05 - Mo­
zaika muz.-22.20 - Muzyka.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film „Przygody żółtej 

walizeczkki”. 8.20 -̂ Filmy anim.
9.00 - Wiadomości. 9.15 - No­
tatki. 930 - Dopóki wszyscy w 
domu. 10.10 - Gwiazda poran­
na. 11.00 - Dla żołnierzy. 11.30

~ - Graj, harmonio. 12.00 - Pro­
wincjonalne historie. 12125 -
S. „Podwodna odyseja ekipy 

* Cóusteau”. 13.20 - Panorama 
• śmiechu. 14.00 - Wiadomości. 

1420 - Zaproszenie muz. 15.05 
- Klub podróżników. 15.50 - 
Różowa pantera. 1635-Tete a 
tete. 17.05 - Dobra okazja. 17.55 

. - Pogoda. 18.00 - G. Chazanow.
19.00 - Czas. 19.40 - G. Chaza­
now - cd. 20.40 - S. „Segun”.
21.401 Finał ligi Europy w ho-

. keju na lodzie. ____________

ROSYJSKA TV
7.00 - Dla dzieci. 8.20 - 

Nowości loterii. 8.35 - Film 
anim. 9.05 - Witaj, kraju. 9.45 - 
Przysięga. 10.15 - Rosyjskie lot­
to. 10.55 - Nagroda grupy „Saw- 
wa”. 11.00-Księgarenka. 11.25
- Film anim. 11.35 - Dla nasto-, 
latków. f2.30 - Człowiek na Zie­
mi. 13.00 - Wiaękwności. 13120 .
- Gabinet2 L 13.50 ;•% Pielgrzym.
14.15 - Sad kultury., 14.40 -Nic, 
z wyjątkiem. 14.55 - 8Wecie J. 
Lebiediewa. 16.00.- Cudowny 
świat W. Disneya. 16.50 - Ćały 
świat. 18.25 - Rosyjska karaoke.
19.00 - Zwierciadło. 19.55 - Po­
goda. 20.00 - Mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie figurowym.
22.00 - Reportaż o niczym.
22.15 - K-2 przedstawia. 23.25
- U Ksiuszy.

TV POLONIA
8.00 - imiennicy” - pol­

ski serial komediowy. 8.55 - Sło­
wo na niedzielę. 9.00 - „Infor­
macje Studia Kontakt”. 9.15 - 
„Dziedzictwo”. 9.45 - „Mały 
Lord” - film animowany dla 
dzieci. 10.10 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 10.30 - 
Przeboje na orkiestrę. Gra Ra­
diowa Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Marka Pijarow- 
skiego. I I . 15 - „Panteon”. 11.30
- „Poznaj świat” - teleturniej.
12.00 - Teatr familijny: „Dooko­
ła stołu” (spektakl z 1994 r.).
12.20 - „Niedziela z Gwiazdą”
- Barbara KrafTtówna. ,13.00 - 
„Szkoła na wesoło" - program 
dla dzieci. 13.30 - „Skarbiec” - 
magazyn historyczno-kultural- 
ny. 14.00 - „Niedziela z Gwiaz­
dą” - Barbara KrafTtówna. 14.30 
-'„Piraci w tawernie” - teletur­
niej. 15.00 - Spotkanie z profe­
sorem Wiktorem Zinem. 15.20
- „Czesław Miłosz w Berkley”

- film dok. 16.15 - „Kraina 
uśmiechu”.17.10 - „Niedziela z 
Gwiazdą’.’ - Barbara Krafftów- 
na. 18.00 - Telęexpress. 18:15 - 
Serial animowany dla dzieci,
18.40 - Wspomnień czar.; 1,9.40 
i  „Niedziela z  Gwiazdą” - Bar­
bara KrafTtówna. 20.15 - „We­
soła gromadka Artosu” -pro­
gram rozrywkowy.'20.40 - Do­

branocka. 21.00 - Wiadomości.
. 21.15 - „Niedziela z" Gwiazdą”

|  Barbara JCrafflówna. 21.30 - ; 
Zazdrość i medycyna” - film 
fabularny prod. polskiej. 23.05 ;
- „NiedzielaZ'Gwiazdą” - Bar­
bara Kraffiówna. 23.25 - Pro­
gram na poniedziałek. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Program roz­
rywkowy. 0.50 - „Teraz Wy” - 
program Teresy Torańskiej. 1.50
- „Psy totalitaryzmu” - film dok.
2.40 - „Bohater w alfabecie”.
3.00 - Informacje Studia Kon­
takt. 3.15 - „Profesjonaliści”. 
4.Ó0 - Panorama. 4.30 - „5̂ a- 
zdrość i medycyna" - film' fab. 
prod. polskiej. 6.30 - „Kraina

: uśmiechu”. 7.25 - Gorąca dzie­
siątka Muzycznej Jedynki- -- 

TVP-1
8.00 - Rolnictwo na świe­

cie. :8.15 - Notowania. 8.45 - 
Dom - magazyn. 9.05 - Poranek 
filmowy. 9.35 - Teleranek. 9.55
- Otwórz drzwi. 10.00 - „Flip- 
per” - serial prodr USA. 10.45 - 
.Zaczarowane kalosze Willia­
ma” - serial anim. prod. angiel­
skiej,.II.00 - „Dixie” - kom. 
muz. prod. USA (1943). 12.35 - 
Muzyka klasyczna. 13.00 - 
Anioł Pański - transmisja modli­
twy Ojca Świętego. 13.20 - 
Ludzki świat 14.00 - Wiadomo­
ści. 14.10-Tydzień. 14.40-„Sa- ' 
fari na Wybrzeżu Szkieleto­
wym” - film dok. prod. angiel­
skiej. 15.15 - „Pogoda dla bo­

gaczy” - serial prod. USA'
16.05 - ME w  łyżwiarstwie f 

gurowym - Paryż’97. 18.00 
Tełeexpress. 1825 - Śmiechu 
warte. 18.50 - „Dziennik Tele­
wizyjni” - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza. 19.10 -  „Dr 
Quinn” - serial prod. USA,
20.00 - Wieczorynka. 2030 
Wiadomości. 21.00 - „Savan- 
nah” - serial prod. USA. 22.00

' Zwyczajni, niezwyczajni. 2235
- Audiotele. 22.40 - Sportowa 
niedziela. 23.50 - Widziałam. 
0.25 -„Odmienne stany świado­
mości" - film s-f. prod. USA.
2.05 - Wokół wielkiej sceny 
magazyn operowy:

POLSAT
- 7.00 - P.M.A.M. Gramy!
8.00 - Disco Polo Live. 8.50 
Jesteśmy - magazyn programów 
religijnych. 9.15 - Smakosze 
rozkosze. 9.30 - Fashion TV.
10.00 - Klip Klaps - najmlod 
sza lista przebojów. 10.30 - 
„Jogi łowca skarbów” - serial 
animowany dla dzieci. 11.00 
Disco Relax. 12.00 - „Pomoc 
domowa” - serial komediowyJ 
1230 - „Tajemnicza wyspał 
(Kanada-Nowa Zelandia). 13,301
- „K 9000” (USA). 14.40 - Ref 
portaż. 15.30 - Kalejdoskop I  
program publicystyczny. 16.00]
- „Benny Hill” - serial komedio-l 
wy. 16.30-Dyżurny satyryk kraJ 
ju - program Tadeusza Drozdy.
17.00 - Informacje. 17.15 - „Ka­
rolina w-mieście" - amerykań­
ski serial komediowy. 17.45 - 
„Micki i Maude" (USA). 19.40
- Moim zdaniem... 19.45 - Infor­
macje. 20.00 - „Gwiezdna eska­
dra” (USA). 21.00 - ,Jeśli na­
dejdzie jutro” (USA). 22.00 - 
„Czcigodni mordercy” (USA).
23.45 - Na każdy temat. 0.45 - 
Magazyn Teatru Otwartego.
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Prezydenta 

Republiki Litewskiej] 
O mianowaniu I 
sędziów sądów 
dzielnicowych

21 stycznia 1997 r., nr 1177 
Artykuł 1.

|  Zgodnie z punktem 11 artykułu 
[84, artykułem 112 Konstytucji Repuf 
fbliki Litewskiej i na wniosek ministra 
[sprawiedliwości Republiki Litewskiej! 
[oraz zalecenie Rady Sędziów, sędziaf 
mi sądów dzielnicowych mianuję: I 
^ ^ S ig itę  Rudenaite, sędzią Sądu 
[Dzielnicowego rejonu uciańskiego, ■ 
■BVioIetQ Vanagiene, sędzią Sądu] 
Dzielnicowego rejonu taurożańskie-1 
go:

Artykuł 2.
|_ I Niniejszy dekret wchodzi w ży-|
[cle od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 88)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O odwołaniu 

sędziego sądu 
dzielnicowego

21 stycznia 1997 r., nr 1180 
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 11 artykułu 
artykułem 112, punktem 1 arty­

kułu 115 Konstytucji Republiki Li­
tewskiej i na wniosek ministra spra­
wiedliwości Republiki Litewskiej 
oraz zalecenie Rady Sędziów, odwo­
łuję Marijonasa Dambrauskasa ze sta­
nowiska sędziego Sądu Dzielnicowe­
go rejonu uciańskiego.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 89)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O odwołaniu 

przewodniczącego 
sądu dzielnicowego

22 stycznia 1997 r., nr 1182
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 11 artykułu 
84, artykułem 112 Konstytucji Repu­
bliki Litewskiej i na wniosek ministra 
sprawiedliwości Republiki Litewskiej 
oraz zalecenie Rady Sędziów, odwo­
łuję Antanasa Pilipczikasa ze stano­
wiska przewodniczącego Sądu Dziel­
nicowego rejonu olickiego.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki

Algirdas BRAZAUSKAS 
______________________(Zam. 91)

Sprzedajemy i robimy na za­
mówienie drzwi filingowe i pan­
cerne.

Vilnius, Kalvariju 26, tel. 72> 
52-84.

(Zam. 85)

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przew iduje na 24 
stycznia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów. Wiatr północ­
no-zachodni, 7-12 m/sek. Tempera­
tura 2-4 stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
4-9, w dzień 0-5 stopni mrozu.

KALENDARIUM
* Piątek (24.1) jest 24 dniem 

1997 roku. Do końca roku pozosta­
ło 341 dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Felicji, Franciszka, 

Rafała, Tymoteusza.
* Wschód Słońca - 8.22, zachód 

- 16.41. Długość dnia 8 godz. 19 
min.

* Księżyc. Pełnia - 23 stycznia.

Firma „M ALDJSn 
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
A H m m K r e * H B  

I W SPÓŁCZESNE  
D ZIEE A  SZTU K I

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelana,wyroby jubilerskie i
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

yilnius, Basanavlczi«us 6, teL 22-21-92.

Pilna naprawa z gwarancją 
lodówek w domu klienta.

Vi!nius, tel. 44-94-88.
(Zam. 62)

Centrum szkolenia kierow­
ców A. Źukauskasa organizuje 
kursy na uzyskanie kategorii A, 
B, C, D, E.

Vilnius, tel. 77-35-60, po 
godz. 15.

(Zam. 68)

Sprzedajem y zagraniczne 
miękkie meble do salonu według 
cen producenta;

Dostarczamy na miejsce bez­
płatnie.

Rotundo 4, VQnius, tel. 22-36-
68

Kłajpeda, tel. 31-05-09.
(Zam. 21)

L/etuisos 3v/a//n//os

L/tfiuan/an A/r/fnes 
firn ?  Zgś& gag

C E N T R O M  PRZEDSIĘBIORSTWO D SU G M H H U N K IV E

❖ MIG
^ Ł O D N lC rN *  15-756 Białystok, ul. Swobodna 25A. teł. 533-088, fax 542-209

❖ ciągi chłodnicze •> urządzenia i meble chłodnicze
❖ komory ❖ agregaty ♦> monobloki 

klimatyzatory ❖ części zamienne ❖ automatyka
<♦ gazy i oleje chłodnicze
*!♦ kompleksowe wyposażenia sklepów

'7  TYLKO U NAŚ koitipleksowa obsługa odporady,poprże2^sprzcP 
daż, serwis gwarancyjny i  pogwarancyjny^

(Cenyproducenta!
Przyjdź i sprawdź!

' ; (Zam. 52)$

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41,26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
 __________________________' (Zam, 1-Bj

Najlepsze na śwtecłe 
I na Ulwie, certyfikowane 

wedhłg nowych 
wymagań, 

tanie aparaty
kasowe CASIO

Ukmergte 8. 
pokój 36, ID p., 

VHnlus, 
Tal 72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA C IV I8
_______(Z*n. 1651)

Sprzedam samochód GAZ-24 czarny w dobrym stanie.
Tel. 75-10-94.

(Zam. 50-D)

Sprzedam kiosk w dobrym miejscu. 
Tel. 76-58-35.

(Zam. S3-D)

Tanio naprawiam maszyny do szycia różnych marek. 
Tel. 41-38-06.

(Zam. 55-D)

Sprzedajemy 3-pokojowe mieszkanie w  Paszilaicziai z telefonem.
Tel. 47-99-83.

(Zam. 58-D)

Sprzedajemy samochody „Żuk”, „Nysa”, „Polonez’ i części za-
mienne do nich.

Tel. 72-32-86.
(Zam. 59-D)

Zamienię 3-pokojowe mieszkanie na 1-pokojowe.
Tel. 44-05-24.

(Zam. 60-D)

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

Marii BARTOSZEWICZ
z d. Woronko, 

pierwszej maszynistki naszego 
dziennika składa rodzinie Zmarłej

zespół „Kuriera Wileńskiego”

J Wyrazy serdecznego
A współczucia
m ń Franciszkowi
j g Dudarewiczowi

9
z powodu zgonu Ojca składa

IIK. rodzina Malewskich

Dyrektorowi Awiżeńskiej 
Szkoły Średniej 
Franciszkowi 

Dudarewiczowi 
wyrazy najgłębszego współczucia 

z powodu utraty ukochanego Ojca 
składa grono nauczycielskie oraz 

personel techniczny szkoły
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DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych—42-78-72, aktualności krajowych—42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury—42-79-77, literatury i sztuki—42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji — 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondenci—42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 
81, solecznicki — 52-780. • r v._____________

Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są  zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Halina 
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